| 


, 
| 


az 
z ewa" 
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Poniedziałek, 5. Września 1887. 


Rok 77. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
% wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy uależy frankawać. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
! Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata 
sięcznie 1 zł. 35 ct. 
Przewodn 
otrzymują cało- 
końca ozerwea 2 
drudzy 30 opt, — Przewodnik prenunerowan? agobr 


apam pocztową wynosi ro 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko 
lub od 1 lipca do końca grudnia; ninot i 2 


sy axnie 16 zł, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 z -j 
W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł. kwartalnie 3 zł. miesięcznie kirk zę 
ik naukowy i literaoki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ 
„którzy prenumerują od 1 stycznia do 
miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 spf, 


| Kogztnia & £, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersze. 
Ioseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
kie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
nie sgepeya p. Adema, Rue des St. Pores 34 


tÓW, 


wszyBł 
wyłącz 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższym  odręcznym dyplomem 
kontradmirałowi Karolowi Sehaffer, ko- 
mendantowi zatoki wojennej w Pola, jako 


kawalerowi orderu żelaznej korony trzeciej , 


klasy, w myśl statutów orderu, nadać naj- 
miłościwiej stan szlachecki. 


Minister i kierownik Ministerstwa spra- 
wiedliwości zamianował : 
prokuratorem państwa zastępcę star- 
szego prokuratora w Krakowie, dr. Włady- 
sława Zaklikę dla Rzeszowa ; 
radeą sądu krajowego sędziego powia- 
towego, Władysława Herolda w Andry- 
chowie dla Nowego S4Cza; 
zastępeą starszego prokuratora pań- 
stwa, zastępcę prokuratora Wincentego Ta r- 
łowskiego w Krakowie; 
sędziami powiatowymi : adjunkta sądo- 
wego Bernarda Millera w Krakowie dla 
Liszek ; adjunktów sądów powiatowych: Wła- 
dysława Jaroszewskiego w Bochni dla 
Kalwaryi i Maryana Medwieza w Wie- 
liczee dla Chrzanowa, a adjunktów sądo- 
dowych Bronisława Kawskiego w Rze- 
szowię dla Żabna i dr. Karola Górskie- 
EO W Tarnowie dla Andrychowa; 
PI" Ani tam sądowymi : przydzielonego 
M IRE W Tarnowie, pilzneń- 
sława Enh oci Sa F powiatowego, Stani- 
i iûskiego, dla T - 
adjunkta sądu powiatow aa 
skazę wd iwcu SAI ego Jana Zborow- 
: a Krakowa; adjunkta 
sądu powiatowego Józefa Sułkowski e- 
go w Strzyżowie dla Wadowie i auskul- 
tanta Jana Krzyściaka dla Rzeszowa; 


adjunktami sądów powiatowych: aus- 


30) 


OLBRACHTOWI RYCERZE 


POWIEŚC | 
Zygmunta Kaczkowskiego: 


VI. 
Zamek na Sobniu. 


(Ciąg dalszy.) 


i ociaż targany przez wszyst- 
kich M RAP na które musiał wciąż 
od) wać kżłe z  wielkiem m 
-M atrywał się Jagience — i c leh 
ba to bowiem dziewczyna niozwy „ajnej 


i tak 
„ bowie wzrok miała palący, ! 
urody, lo, że pod, jej cerą śmagławą pań 
= jakieś ogni jewi oświecają 
się jakie o, a nieagaszone, że musiała 22- 
jęć każdego, wW młodym ZAŚ 8 chwytli- 
wym człowieku mogła obudzić wulkaniczne 


uczucia. 

Nareszcie Wilczek nie mógł się wstrzy” 
mać, a obróciwszy się do niej, rze 
grzecznie : , 

A z panną Jagienką będziemy 
mieć kłótnię. | 

— Kłótnię? — rzekła Jagienka, — 
nie chciałabym się kłócić z Waszmością. 
Nie kłótnia-to będzie, — powie- 
dział Wilczek, — lecz explikacya. a 

I tu opowiedział całą historyę 0 E 
golaju, jako był przekonany » netom 
jęczy u jakiegoś strasznego aa 
w niewoli, i jako ją chciał wyra pa 
Odmalowawszy zaś cały dom starego % ja- 
sa i Formozę, królującą W tym EP i 
bogactwa i wszelkich dostatków, 
na końcu z uśmiechem: 


kultantów: Władysława Krawczyńsk je-l 


lgo dlał Krynicy, Gustawa Gruszkę dla 
Kolbuszowy, Władysława Stawińskiego 
dla Strzyżowa, Michała Fornelskiego 
dla Wieliczki, Stanisława Nenyezkę dla 
Dąbrowy i Wiktora Ottona Sawickiego 
dla Leżajska. 


Minister i kierownik Ministerstwa spra- 
wiedliwości przeniósł : sędziów powiatowych 
Edmunda Gźrtnera z Chrzanowa do 
Podgórza i dr. Teofila Warehałowskie- 
go z Żabna do Jasła; adjunkta sądowego 
Andrzeja Niedzielskiego z Wadowie 
do Tarnowa, a nakoniec adjunktów są- 
dów powiatowych Romualda Medwiecza 
z Kolbuszowej do Pilzna z przydzieleniem 
do sadu obwodowego w Tarnowie, Edmun- 
da Hartmanna z Krynicy do Bochni i 


Macieja Jarosiewicza z Leżajska do 


Przeworska. 


Minister wyznań i oświecenia zamia- 
nowa} supleni c. k. gimnazyum w Tarno- 
wie, Franciszka Walczyńskiego, rze- 
czywistym katechetą w tymże zakładzie. 


Minister wyznań i oświecenia zamia- 
nował suplenta ©. k. gimnazyum w Wado- 
wiecach, Jana Krap ińskiego, rzeczywi- 
stym katechetą w tymże zakładzie. 


Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował auskultantami praktykantów są- 
dowych: Włodzimierza Zygmunta Jur- 
kiewieza, Stanisława Brodowieza, 
Ignacego Krasowskiego i Kazimierza 
Angermanna, 


jowskiej gubernii w Rossyi, zabrania się 
w myśl $ 7 ustawy o księgosuszu z 18%0 
roku, wprowadzania i przewozu zwierząt | 


Z powodu wybuchu księgosuszu W e 
płodów zwierzęcych, wymienionych w $ i 


powołanej ustawy z Rossyi do Galicyi przezire w kołach prawicy i umiarkowa- 


miejsce wchodu w Podwołoczyskach. 


mości. 
Z e. k. Namiestnietwą. 


Lwów, dnia 30 sierpnia 1887, 


Z powodu wybuchu zaraz s 
wej i racicowej u bydła i trzody. chlownej 
w powiecie czerniowieckim na Bukowinie 
oraz celem powstrzymania zawleczenia tej 
zarazy do Galieyi, zarządza się aż do od- 
wołania co następuje : 

1. Wprowadzanie trzody chlewnej = 
kowiny do Galicyi może odbywać = SI 
koleją żelazną. y 

2. Trzoda chlewna, pochodzącą z Bu- 
kowiny, ma być w myśl § 8 ogólnej usta- 
wy o chorobach zaraźliwych zwierzęcych 
z r. 1880 zaopatrzona w paszport bydle. 

8. Trzoda chlewna, przywieziona i 
leją żelazną z Bukowiny do Galicyi, ma 
być w stacyach kolejowych, do tego i > 
ważnionych, poddaną oględzinom a s 
narskim, przez ustanowionych oglądacz 5 
jeżeli okażą się zdrowe, będą mogły b 
dopuszczone do dalszego obrotu handlo- 
wego. 

4. Jeżeli między wyładowaną trzoda 
stwierdzoną zostanie zaraza lub podejrzenie 
o zarazę pyskową i racicowa, natenczas ma 
być zastosowany ust. 12 do $ 
dzenia ministeryalnego z dnia 8 grudnia 
1886 Wes (Dz. u. p. nr, 172. 5). 0 stwier- 
dzeniu zarazy należy bezzwłocznie uwiado- 
mić przełożonego gminy, ewentualnie miej- 
scową władzę polityczną. A 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 31 sierpnia 1887. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
Lwów, 5 września. 


Po wowach politycznych Człon- 
ków rządu republiki francuskiej, któ- 


| nego 
Co się podaje dc powszechnej wiado- | PE 


26 rozporzą- | P 


stronnictwa republikańskiego 
wywołały zadowolenie a wyzwały 
natomiast tem większą burzę ze stro- 
ny kół radykalnych, przyszła kolej 
na inne sprawy, z których w sposób 
znany już powszechnie korzystają 
stronnictwa skrajne, ażeby nie dopu- 
ścić do ustalenia się ufności dla ga- 
binetu pojednawczego. W krytyce 
zarządzeń i w interesowaniu się spra- 
wami z kolei występujaącemi na po- 
rządek dzienny, nie byłoby nie zdro- 
nego, gdyby krytyka w istocie pro- 
wadzoną była w tym celu, ażeby zła 
usunąć. Ale radykalizm francuski 
inaczej te rzeczy pojmuje. Podnosi 
najpierw sprawę jaką, ażeby przyspo- 
rzyć zajęcia i kłopotu rządowi, a gdy 
wzburzenie dochodzi do punktu kul- 
minacyjnego, wówczas dopiero zaczy- 
na zmieniać ton i zachęcać do od- 
wrotu. Tak samo stało się z prote- 
gowanym przez radykałów projektem 
zwołania kongresu delegatów rad 
municypalnych z całej Francyi do 
Paryża. Kiedy gabinet wyjednał u 
rezydenta republiki wydanie dekretu 
wzbraniającego, stronnictwo skrajne 
zachęcało radę municypałną Paryża 
wprost do bezkarności; stronnictwo 
to nie widziało innych przeszkód 
w urzeczywistnieniu pomysłu, tylko 
zakaz rządu „reakcyjnego“. Dopiero 
gdy rząd, tym razem  energiczniej, 
niż to bywało, wytrwał przy wyda- 
nym zakazie, i gdy się przekonano, 
że w sferach deputowanych nie uzy- 
skanoby poparcia dla kongresu, zna- 
lazły się i inne racye, istniejące dla 
ludzi rozważnych od pierwszej chwili, 
lecz lekceważone dotąd przez radyka- 
łów, którym szło o skandal, mogący 
podkopać nieco powagę gabinetu. 
7 realnych przeszkód znaleziono tedy 


— Otóż-to taka jest ta rzekoma nie- 


| wola pani Formozy. 


Ale Jagienka na tem nie poprzestała, 
tylko wypytywała go szczegółowo, jaki jest 
mąż jej, jak wygląda, czem się zajmuje i 
jak się z żoną obchodzi. Wilczek jej opo- 
wiedział, A wtedy Jagienka go zapytała: 

«- I Waszmość takźe jesteś zdania, 
że Formoza jest zupełnie szczęśliwą ? 

Tak mi się zdaje. 

— A jabym nie chciała być w jej po- 
łożeniu ! — zawołała Jagienka, — i nie wiem, 
czym się tak bardzo omyliła, mówiąc panu 
Kergolajowi, że jest u Ormijan w niewoli. 

Wilezkowi po raz pierwszy na te dziw- 
ne stosunki w domu Kijasa otworzyły się 
oczy. Innym razem może byłby go bronił, 
co czynił zawsze i w obec wszystkich, ale 
teraz był pod takiem wrażeniem, że nie 
mógłby był słów znaleźć na tę obronę. Bo te- 
raz nie Formoza stanęła mu przed oczyma, 
ale Jagienka. I myślał sobie : coby też na to 
powiedział, gdyby tak J agienkę wydano gwał- 
tem za jakiegoś Tigranesa? Na samą myśl 
o tem krew mu się zburzyła — i milezał. 

Inni także milezeli. A że Kmita już 
znowu usnął snem błogosławionych i mały 
franciszkanin także oczy przecierał, więc 
Kasztelanowa wstała i rzekła do Wilezka : 

— Mój Wilezku kochany, wywezasuj-że 
się po podróży. dpodziewam się, że Smo- 
lieki, twój dawny protektor, wygodną ci przy- 
sposobił kwaterę. 

Więc tedy wszyscy już szli na spoczy” 
nek. Wilczek pocałował Kasztelanowę w rę- 
kę a ona położyła rękę na jego głowie. Ser- 


pancerzu i rzekł: 

— Gniewałem się na ciebie, żeś 
zapomniał, ale kiedyś nareszcie przyjechał, 
te wiedz-że o tem, że tu ruski miesiąc po- 
siedzisz. 


Jagierka podała mu rękę na dobranoc, 
ale mileząc i oczy spuściwszy KU ziemi 
Wilczek, jako ‘rzeczny kawaler, 


przemówić, ale mu także słowa zamarły na |jej wpatrywać , 


ustach. 

Xiądz Biały kłaniał mu się %( 
uśmiechnął się do niego uprzejmie, jak gdy- 
by się chciał jego łasce polecić; Smolicki 
trzymał kaganiec w ręku i niecierpliwił Się, 
aby mu jaknajprędzej jego kwaterę poka- 
zać; zgoła wszyscy byli ożywieni i zadowo- 


daleka i; 


swojej miłości wcale nie myślał. Całe jego 


; | pragnienie ograniczało się na tem, aby ją 
chciał coś | widział, aby się mógł spokojnie w twarz 


ażeby czasem zaczerpnął 


O © 


orzeźwiającej siły z jej oczu, ażeby wie- 
dział, że jest szezęśliwą, ażeby się bez 
przeszkody domyślał, że nie jest 
nym: zresztą niczego nie pragnął. Spowia- 
dać się jej ze swojej miłości, dotknąć się 
jej ręki, przycisnąć do jej twarzy swe usta, 
nigdy mu nawet na myśl nie przyszło — 8 


jej wstręt- 


leni: tylko Pretficz jakog posmutniał i zj gdyby się to stało, to zdało mu się, że byłby 
ciężkiem sercem Szedł za Kasztelanem do | umarł z radości. To idealne uczucie dla niej, 


jego sypialni. 

I on także przyznawał w głębi 
myśli, że Wilezek jest bardzo pięknym ry- 
cerzem, każdy ruch jego jest składny a na- 


którem napełnił swe serce, zupełnie mu 
swej | wystarczało do szezęścia, jakoż ezuł się tak 
szczęśliwym , że według niego nawet anio- 
łowie w niebie nie mogli być szezęśliwsi 


wat wykwintny, ma głos dźwięczny i oko | 0d niego. Czego pragnął, to tylko ażeby mu 


wesołe, zdaje się nawet być dobrym czło- 
wiekiem i zapewne serdecznym jest towa- 


tego szezęścia nikt nie zamącił: jeżeli zaś 
i : jeżeli zaś 
czasem, kiedy długo myślał samotnie, obu- 


rzyszem — a przecież przyjazd jego nie dziło się w nim jeszcze jakie praenieni 
był mu wcale przyjemnym a jakieś głuche to chciałby był się dla niej zówięcjówciii i 
przeczucie mówiło mu, że owe spokojne dnie | by był wylać dla niej krew swoja lub umrzeć 
szczęścia, których dotychczas używał, już | dla niej. É 


dla niego minęły a może odtąd na jasnem 
niebie czarne zaczną gromadzić się chmu- 


Czy Jagienka wiedziała o tej jego mi- 


lości? Bardzo być może,. bo takie uczucia 


ry, i może jego słońce się zaćmi, i może | nigdy się nie ukryją przed okiem kobiety 


straszne zahuczą burze ... 


Lubek się kochał w Jagience na umor, 
Kochał ją tą ezystą, idealną miłością, ja- 
kiej są zdolne tylko serea niewinne a któ- 


natenczas na dusze szlachetnych młodzień- 
ców i odrywając ich wyobraźnię od wa- 


zy te, strojące się tylko zewnętrznie w 


żeś o nas | szaty ziemskich postaci a istniejące tylko | izd 


w powietrznych krainach ducha. zastępo- 
wały im często całą treść życia. Lubek si 
kochał w Jagience, ale o jak mkolwiek celu 


ę| nem piętrz 


Bardzo być może, bo czasem unikała jego 
wzroku a bardzo rzadko go o co prosiła 
Choć sama dopiero-co z dziecka wyrosła na 
pannę, uważała go zapewne za dziecko i 


j s Iko wcale tego nieokreślone i 
rej różowe promienie z czasów świetności | nie miała, który się za sze gn Pried nim 


średniowiecznego rycerstwa padały jeszcze | cu dziewczyny właśnie 
dzieńca, dla którego 


; | być moż ; 
runków ziemskiego życia, dawały jej siłę JAN 02e, że w swoj 


deczny Kmita palnął go płaską dłonią po tworzenia całkiem eterycznych obrazów. Obra- 


wsze odzywa w ser- 
wobec takiego mło- 
ae A Ale 
zę A wrażliwe 
Bo dla niego: oj Ato 
p PEE kiedy wszyscy już spali 
i przy oknie otwartem swojej górnej 
o grywał? na lutni i śpiewał piosnki 
połgłosem, ona otwierała swe okno na dol- 
e, siadała przy niem i pilnie go 


słuchała. Była to rzecz niewinna, lecz nie- 


2 


przedewszystkiem i tę, podnoszoną 
od pierwszej chwili w dziennikach 
umiarkowanych, że kongres, choćby 
tylko z połowy delegatów gmin fran- , 
a GERODZI ja Az cika (Walne zgromadzenie krajowych towa- 
s 
odbywać posiedzenie na placu pu- rzystw rolniczych.) 
blicznym, co wiodłoby do zaburzeń 
a następnie do rokoszu. I taka de- 
monstracya przeciw republice miała 
być uczczeniem republiki pierwszej | | wystawę próbki zboża; po ukonstytuowaniu 
Tych jednak względów charakteru |się tej komisyi sędziów, nastąpiła około go- 
politycznego nie podnoszą na pier-  dziny 12 w południe narada hodowców by- 
wszem miejscu organa radykalne. | dła, W gronie osób, przybyłych na tę ua- 


. . - jgdy | redę widzieliśmy prezesów i wieeprezezów 
E NN a B RARE | obu krajowych towarzystw agronomicznych, 
przy çau, J v ia dalej pp.: Władysława ks. Sapiehę, dy- 


to tylko z pobudek rzekomo prak- rektora Wrotnowskiego, Skarbka - Borow- 
tycznych. skiego, starostę Fedorowicza, pp. Jędrzejo- 
więzów, Gorajskiego, Jana hrabiego Sta- 
dniekiego i t. d. 


A 


Sprawy krajowa. 


(L) W prześlicznej sali towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, zebrali się dzisiaj 
z rana, około godziny 11, członkowie jury, 


z 


tóre ma ocenić nadesłane na II krajową 


Świeżem polem popisów dla po- 
lityków radykalnych zaczyna być mozi Naradę zagaił Artur hr. Potocki, 
bilizacya na próbę. Sprawa ta, któ- | poczem zaprosił JE. Adama ks. Sapiehę, 
rej w fachowych kołach wojskowych | ażeby zechciał objąć przewodnictwo, zaś p. 
od pierwszej chwili nie przyznawano | Bolesława Augustynowicza zaprosił do za- 
znaczenia i korzyści, jest dziełem o 3 AEP prezesa gal. 
frakeyi radykalnej. Ale dziś, gdy oka, JE. AT. ks, Sapieha, objąwszy prze- 
zuje się dowodnie, jak wadliwy jest wodnietwo, powołał na sekretarzy pp. Ta- 
cały pomysł, jak dalece według rela- deusza Langiego i Antoniego hr. Wodzie- 
cyj czasopism monarchicznych jest | kiego, poczem profesor szkoly dublańskiej, 
to raczej zabawką , niż ćwiczeniem | p. Kazimierz Pańkowski miał obszerny, po- 

oważnem, sfery radykalne uderzają | uczający, wykład, w sprawie doboru ras od- 
p Pd y. x | powiadających potrzebom naszego kraju. 
na osobę ministra wojny Ferrona. Co | Prelegent zaznaczył na wstępie, że wezoraj 
innego, gdyby mobilizacyę zarządził odbyło się poufne posiedzenie hodowców 
był Boulanger! Wiadomo jednak, Że | bydła a asumpt do tego zgromadzenia dała 
Ferron uledz musiał tylko pAGEROWI | 

Izby, lewicy skrajnej, ażeby rozpo- 
cząć rzecz, która wbrew szumnym 
frazesom, nie wywołała entuzyazmu, 
ale trwogę pomiędzy ludnością de- 
partamentów, z których wezwano re 
zerwistów. Pominąwszy już ową o- | 
bawę, może nieuzasadnioną, próba 
mobilizacyi, zadaje także kłam pro- 
roctwom skrajnych zwolenników od- 
wetu. Głosili oni niedawno, że na 
pierwsze hasło wojenne, cały lud obo 
wiązany do służby w wojsku, pe 
szy z zapałem pod sztandary. Tym- 
czasem donoszą o takich zajściach, 
jak upór rezerwistów, których w kilku | 
miejscach musieli merowie z 


wystawa bydła hodowców mniejszych tu- 
dzież bydła włościańskiego jest bardzo ską- 
Pa; obfitą natomiast jest wystawa bydła ho- 
dowców większych. Ale okazy, jakkolwiek 
wspaniałe, przedstawiają taką mnogość ro- 
zmaitych i różnorodnych ras, że bardzo 
pożądaną jest rzeczą zastanowić się nad do- 
borem ras, któreby odpowiadały potrzebom 
naszym. Sprawa to nie nowa, bo od lat 
wielu zajmuje się nią gal. towarzystwo go- 
spodarskie i jego komitet, a dzięki tym u 
siłowaniom, we wschodniej części kraju o- 
siągnięto już pewne dodatnie rezultaty Ale 
pożądaną jest rzeczą, ażeby podobną akcyę 
rozwinęło w zachodniej Galicyi krakowskie 
towarzystwo rolnicze i do tego to celu 


nie hodowców bydła powzięło szereg rezo. 
lucyj, które obecnie przedkłada do aprobaty, 

Rezolucye te opiewają : 

1) Zadaniem Towarzystw gospodarskich 
w kraju powino być podniesienie ogółu by- 
dła rogatego. 

2) Celem ostatecznym hodowli nie 
może być dążność do utrzymania ras impor- 
towanych w ich znamionach pierwotnych. 

3) Obory: wszakże zarodowe, z całą 
starannością i umiejętnością prowadzone, 
istnieć powinny jako źródła ułatwiające na- 
bycie reproduktorów ogółowi hodowców. 


wać do Tuluzy. To najwymowniejsza 
ilustracya opartej na łudzeniu kraju 
polityki radykałów, która z koniecz- 
ności doprowadzić musi do zupełnego 
rozstroju. 


4) Liczbę ras w oborach zarodowych 
ograniczyć należy z typu nizinnego, do Ho- 
lendrów i Oldenburgów; z górskiego do Si- 
menthalerów i nielicznych odmian pocho- 
dnych. 

5) W prowadzeniu obór zarodowych 
starać się należy o dobór najlepszych i kie- 
runkowi hodowli najwięcej odpowiadających 
rozpłodników, nie polegające wyłącznie na 
uznanych ogólnie własnościach rasy jako 
takiej. 

6) Obowiązkiem Towarzystw rolni- 
czych ma być utrzymywanie a nawet od- 
grzebywanie typów bydła krajowego i roz- 
mieszczanie ich w szczególności dla użytku 
gmin w okolicach, gdzie poprawa za pomo- 
cą ras obcych nie byłaby na czasie. 

7) Ażeby usiłowania w powyższych 
kierunkach tem pewniejszy odniosły sku- 
tek, Zgromadzenie uznaje za konieczne 
szczegółowe porozumiewanie się obu To- 


warzystw gospodarskich w kraju, celem 
jednolitego wpływania na dalszy rozwój 
hodowli. 


8) Również dążyć mają rzeczone To- 
warzystwa ustawieznie do tego ważnego 
celu, aby już teraz ile możności ograniczyć 
a w przyszłości wykluczyć od rozpłodu nie- 
licencyonowane buhaje, i dążyć mają do o- 
siągnięcia ustawodawczej opieki dla hodowli 
bydła rogatego w kraju. 

W powyższych rezolueyach, podanych 
dosłownie, mieści się cała treść wykładu p. 
Pańkowskiego. 

Nad niemi wszczęła się dłuższa dy- 
skusya cechy czysto informacyjnej; wzięli 
w niej udział pp. Struszkiewicz, Szybalski, 
Kahane, Świeżawski , Habicht i prelegent, 
a chodziło głównie o wyświecenie, jakie 
rasy bydła, mają być uważane za rasy kra- 


odbywająca się właśnie wystawa bydła. | jowe. Ścisłe określenie tego pytania okazało 
Zrobiono przedewszystkiem spostrzeżenie, że | się niemożliwem, a Zgromadzenie wysłu- 


chawszy informacyjnych wywodów tak p. 
Pańkowskiego, jakoteż p. Kahanepo , przy- 
jęło bez zmiany powyższe rezolutye. 

J. E. ks. A, Sapieha, zamykając 
posiedzenie, zawiadomił zebranie, ż0 czło- 
nek komitetu gal. Towarzystwa gospodar- 
skiego, p. Jan Brajer, wysłany do Szwaj- 
caryi na zakupno lydła rozpłodowego do 
obór zarodowych w wschodniej części kraju, 
bawi obecnie w Krakowie wraz z 88 oka- 
zami rozpłodników, a to 27 sztukami Simen- 
thalerów, 3 sztukami rasy Schwyz, 2 oka- 
zami rasy Pinzgau i I sztuką rasy Kurlandz- 
kiej. 

Wszystkie te okazy, przed wysłaniem 
ich do wschodniej części kraju, będzie mo- 


zmierza dzisiejsza narada. Wczorajsze zebru- | żna oglądać na krakowskiej wystawie we 


czwartek i piątek. 

Artur hr. Potocki zawiadomił ze- 
bramych, że jutro, z rana, o godzinie 10 od- 
| będzie się walne Zgromadzenie członków 
cbu Towarzystw rolniczych, po południu 
zaś, o godzinie 5, na placu wystawy, pre- 
miowanie hodowców bydła. 

P. Struszkiewiez oznajmił, że 
jutro, po południu, między godziną 2 a 3, 
odbędzie się próba z t. z. separatorem, 
przyrządem służącym do oddzielania śmie- 
tanki od mleka. 


KORESPONDENCYE | 


Wystawa krajowa w Krakowie. - 


(To i owo.) 


Kraków, 4 września. 


(L) O czem tu pisać w kilka godzin 
po przyjeździe do Krakowa? Chyba prze- 
dewszystkiem o przyjemnościach podróży, i 
o pierwszych wrażeniach jakie sprawia Kra- 
ków w obecnej wyjątkowej dlań chwili. 
A opis tych przyjemności i tych wrażeń 
mógłby być bardzo zajmujący, gdyby do sta- 
rannego wypracowania było dość czasu, gdy- 
by nieznająca zwłoki poczta, chciała pocze- 
kać kilka godzin na oddanie listu. Ale nie- 
stety wszelkie przedstawienia w tym kie- 
runku na nie się nie przydadzą, poczta na 
list ezekać nie zechce, trzeba pisać z po- 
śpiechem. 

Wspomniałem o przyjemnościach po- 
dróży. Wytłómaczę zaraz, co przez to cheia- 
łem powiedzieć. Skoro wystawa krajowa w 
Krakowie, druga z rzędu w przeciągu 10 
lat, przyszła do skutku, dążeniem wszyst- 
kich czynników — zdaniem mojem — być 
powinno, ażeby «się jak najlepiej powiodła. 
Powodzenie jej zawisło od jak najliczniejsze- 
go udziału publiczności całego kraju, a ażeby 
to nasiąpić mogło, potrzeba tej publiczności 
ułatwiać najpierw podróż do Krakowa, a na- 
stępnie umożliwić jej pobyt w tej stolicy. 
O ile tym dwom kardynalnym warunkom 
dzieje się zadość, niechaj pouczy opis jak- 
najwierniejszy samej podróży i pierwszego 
dnia pobysu w Krakowie. 

Na głównym dworcu kolejowym we 
Lwowie, w sobotę, przed odejściem pociągu 
pospiesznego, zebrało się bardzo liczne gro- 
no osób mających zamiar wyjechać do Kra- 
kowa. Scisk przy kasie wielki, toż samo w 
salach poczekalnych i na peronie, przed 
którym stał już gotowy do odjazdu pociąg, 
złożony z niewielkiej liczby wagonów. Dały 
się słyszeć uwagi, że w tych kilku wago- 
nach niepodobna będzie pomieścić się wszyst- 
kim podróżnym, ale przedstawienia nie od- 
niosły skutku. Czyniono refieksye, że na 
licznych stacyach między Lwowem a Kra- 
kowem przybędą nowi podróżni; . odpowie- 
dziano na to, że w takim razie zostaną do- 
łączone nowe wagony — tymczasem prze- 
powiednie eo do przyrostu podróżnych ziściły 
się w pełnej mierze, ale nie ziściły się obie- 
tnice co do dodania nowych wagonów. Sku- 
tek był taki, że ba.dzo liczni podróżni do: 
znali takich samych przyjemności, jakich 
doznawać muszą śledzie, gdy z pełnych sie- 
ci dostają się do malutkiej beczki. 

Ale ponieważ wszystkie utrapienia 
ludzkie kończą się ostatecznie, przeto i ta 
podróż skończyła się o godzinie 7 z rana, 
Kraków był jeszcze we śnie pogrążony, i za- 
pewne tylko tej okoliczności przypiszać na- 
leży, że przed dworcem zebrało się zale- 
dwie 6 fiakrów ; tylko bardzo mała garstka 


czytać, że tamtoczesny „Ulyechowecz" to 
dzisiejsze Olehowce, „Sehynycza* to Zmien- 
nica, „Coschthirowcze* to Kostarowce a 
„Vlicz* to Ulucz. Bardzo wiele wiosek, no- 
szących dziś nazwy ruskie, jak Sukowate, 
Serednie, Bereska, nazywały się wówczas 
po polsku: Sękowate, Średnie i Brzoska, co 
namacalnie dowodzi, że pierwej tu byli Po 
cy a Rusini napłynęli dopiero później 
Wszystkie te wioski były gęsto osiadłe 
przez szlachtę, która tylko w małej części 
się tu osiedziała, drudzy wygaśli albo po- 
przenosili się w inne powiaty. Wówczas sie- 
dzieli tutaj Kmitowie na Sobniu i na Du- 
biecku, Balowie na Nowymtańcu i Średni, 
Chrząstowey, znakomita wówczas rodzina, Ba 
Hoczwi, Fredrowie mieli Tyrawę Wołoską, 
Herburtowie Mchawę, dalej kwitnęli Jać- 
mierscy, Wzdowscy, Tarnawscy ua wsi, 
od której wzięli nazwiska, Andrzejowicze 
na Szczawnem, Stankowie na Olehoweach, 
a wreszcie Pieniążkowie, Smolicey, Konar- 
sey, Ostrowscy, Mieroszowscy, Laskowscy, 
Smogorzewscy, /migrodzey będący linią 
Stadnickich, Pakoszowscy, Czeszykowicze, 
Qziembłowscy, Krzesimowscy, Niedźwiedz- 
cy, Krzywiecey, Mleczkowie, Czarnoccy, 
Derszniakowie, Bierzecey, i bardzo wielu 
innych, którzy jeszcze nie mieli nazwisk 
zrobionych a pisali się tylko imieniem chrzest- 
nem, do którego dodawali nazwisko swej 
posiadłuści. Byli to ludzie prości , mie- 
szkający w drewnianych dworach, zazwyczaj 
cokolwiek obronnych , chodzący w domu w 
kożuchach, drelichach i samodziałach, umie- 
jących zaledwie czytać a pisać z trudnością, 
lepiej po łacinie niżeli po polsku, pracujący 
skrzętnie na swojej roli i przestający na 
małem, — ale chowający wszelkie przy- 
mioty rycerskie u siebie, dbający o honor 
swego imienia, występujący z błyszczącą 
wystawnością za domem, bogaci w cnoty, 


roztropna z jej strony, bo Lubek ją widział, 
grywał wtedy i śpiewał do późnej nocy — 
a kiedy spać się położył, to go aniołowie 
na tęczach kołysali do rana a nazajutrz by- 
wał tak roztargnionym i nieprzytomnym, 
jak jaki hulaka, co całą noc przepił i prze- 
hałasował, za co też sobie gorżkie robił wy- 
rzuty i zawsze się potem spowiadał, 

Owo więc teraz to błogie, anielskie szczę- 
ście miało być zamąconem. Lubek miał takie 
przeczucie i przeczucie to się sprawdziło. Przy- 
bycie Wilezka stało się hasłem do ożywienia 
i rozruszania Zamku na Sobniu. Potrzeba 
było tego Kasztelanowi, który po otrzyma- 
niu absolucyi zaczął już cale zasypiać w 
szczęśliwości doczesnej, zanim miała się dla 
niego otworzyć szezęśliwość wieczna; po- 
trzeba było tego jeszcze daleko więcej Ka- 
sztelanowej, albowiem gorliwie dbała o blask 
j znaczenie swojej rodziny, nie chciała do- 
puścić, ażeby jej mąż zapleśniał na Kaszte- 
lanii niższego rzędu i uważała za rzecz ko- 
nieczną przypomnieć go znowu szlachcie 
sanockiej, która od czasu jego pokuty za- 
częła już wcale zapominać o Zamku So- 
bieńskim. Poczęły się zatem obiady, bale, 
festyny, turnieje i wszelkie igry ówczesne, 
wśród których zamek, zawrzał jak w ulu a 
czasem się nawet pod niemi rozpierał. 

Ziemia Sanocka musiała zapewne od 
wieków mieć jakiś czarujący urok dla ludzi, 
bo już pod owe czasy była dobrze osiadłą 
i bardzo gęsto zaludnioną. Niemal wszyst- 
kie wsie dziś istniejące, bo tylko z wyjąt- 
kiem bardzo niewielu a i to tylko w głę- 
bokich górach, już wówezas istniały: tylko 
niektóre z nich nosiły wtenezas inne na- 
zwiska, drugie zaś z powodu nie dla każde- 
go czytelnej ówczesnej pisowni stały się 
trudne do zdecyfrowania. Tylko oswojony z 
pismem ówczesnem a zarazem znający całą 
tę Ziemię od wioski do wioski może się do- 


ale zarazem ambitni, a często pnący się 
nawet do wysokich urzędów. Jeszcze rów- 
ność braterska nie dojrzała wtedy w Mało- 
polsce do tego stopnia, jak później, ale już 
na wzór Wielkopolski silnie kiełkowała po- 


często za prawa i obyczaje. Kto ją chciał 
mieć po sobie, musiał jej schlebiać tak sa- 
mo, jak w wieku następnym. 

Kasztelanem Sanockim był do nieda- 
wna Henryk Kamieniecki herbu Pilawa, re- 
zydujący na Zamku w bliskim Kamieńcu, 
który się dzisiaj zwie Odrzykoniem, ale 
gdy zginął pod Wiśniowcem przed dwoma 
laty i Kasztelania zawakowała, zaczęli się 
o nią starać Maciej Bal herbu Gozdawa i 
Jędrzej, brat Kmity. Pomiędzy Balami a 
Kinitami były o to spory i niestrudzone u 
dworu kabały, Kasztelania wciąż wakowa- 
ła — a tymczasem Kmita Sobieński, bę- 
dący kasztelanem Przemyskim, niejako u- 
zurpował ten urząd, który miał pewną war- 
tość, bo dawał mu pierwsze znaczenie w 
powiecie I w razie pospolitego ruszenia 
mógł go postawić na czele całej siły zbroj- 
nej tej Ziemi. Zdaje się, że za przewodem 
Kasztelanowej właśnie to miano na oku i 
dlatego skorzystano z pierwszej sposobno- 
ści, ażeby szlachtę zgarnąć ku sobie. Toż 
teraz ta szlachta roiła się wcale na Zamku 
Sobieńskim, codzień po kilkunastu sąsia- 
dów zasiadało do stołu, wino się lało stru- 
mieniami, muzyka grała przy ucztach a 
wieczór wyprawiały się tańce, śmiechy i 
różne swawole do późuej nocy. 

, Po kilku tygodniach takiej zabawy ża: 
powiedziano turnieje na Zamku. Wilczek, 
jako bywały na wielkich dworach i w cu- 
dzych krajach, zajął się ich urządzeniem. 
Kasztelanowa była za tem, ażeby nie go- 
niono na ostre, ażeby się raczej ograniezo- 
no do biegania za pierścieniem i Ścinania 


głów papierowych. Pretficz wziął na siebie 
fabrykacyę takich głów, przedstawiających 
Turków i Wołochów, a Xiądz Biały z zam- 
kowemi chłopięty mu w tej robocie poma- 


S „gał. Niebawem też przyozdobiono główny 
między szlachtą a liczba jej stawała już | 


dziedziniec zamkowy kilkudziesięcią głów 
w turbanach i kuczmach, z ogromnemi bro- 
dami i błyszezącemi oczyma pozawieszuno 
pierścienie, przybrano mury w choiny, ko- 
lumny w wieńce zielone a na krużgankach 
porozwieszano makaty, gdzie urządzono sie- 
dzenia dla dam, mających przyznawać na- 
grody. 

Przyszedł nareszcie dzień upragniony, 
zjechało się paręset szlachty znajomej i nie- 
znajomej, niektórzy z nich byli tylko w su- 
kniach świątecznych, uzbrojeni wystawnie 
a nie do boju, lecz wielu przybyło w pan- 
cerzach od stóp do głowy, na koniach za- 
kutych także w żelazo a nawet ze spu- 
szczonemi przyłbicami. Nikt nie mógł po- 
znać, kto oni byli. Ci stanęli po za szran- 
kami — a jak tylko otrąbiono o.warcie tur- 
niejn, ten i ów kazał wystąpić swojemu he- 
rołdowi i ogłosić przy trąbie, że jego pan, 
rycerz taki a taki, prosi każdego, kto ła- 
skaw, ażeby raczył z nim skruszyć kopiję, 
I zaraz kilku się starło ze sobą ku po- 
wszechnemu żdziwieniu dam a przy roz- 
głośnych okrzykach gęsto po za szrankami 
zgrumadzonego rozmaitego ludu. Który zaś 
rycerz zwyciężył, podnosił przyłbieę i wśród 
odgłosu kotłów i trąb szedł na krużganek, 
gdzie wszystkie damy go przyjmowały z o0- 
klaskiem i przypinały mu do pancerza bu- 
kiety kwiatów i wstążek, zaczem spijano 
Vivat dla niego. 


(Ciąg dalszy nastąpi, 


| 
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wanych kołach potwierdza się wiadomość, 
że Porta zdecydowaną jest udać sie do ks. 
Bismarcka z prośbą o pośrednictwo między 
Mocarstwami w kwestyi wysłania generała 
Ernrotha do Bułgaryi. Ze względu na ob- 
jawione podczas całego przebiego sprawy 
bułgarskiej dążenie niemieckiego kanclerza, 
aby utrzymać harmonię Mocarstw na zasa- 
dzie traktatu berlińskiego i osiągnąć poko- 
jowe załatwienie trudności, tudzież ze 
względu na dotychczasowy, za misyą Ern- 
rotha przemawiający kierunek polityki nie- 
mieckiej, mniemają w sferach Porty, iż ks. 
Bismarck pośrednictwa tego się podejmie. 
W politycznych kołach tureckich podnoszą, 
iż sprawa bułgarska wejdzie w ten sposób 
w nową fazę dyplomatyczną, gdyż ewentu- 
alność wysłania generała Ernrotha do So- 
fii, przedłożona formalnie mocarstwom, sta- 
nie się przedmiotem ich dyskusyi Z są- 
dem, czy doprowadzi to do praktycznego 
rezultatu, trzeba się jeszcze wstrzymać, aż 
wymiana zdań między Moearstwami nie o- 
każe, czy i w jaki sposób ów projekt da stę 


przybyłych mogła posłużyć się wehikułami; | rządy przewozowe; grupy 24: instrumenta . 
kilkadziesiąt osób musiało piechotą odbyć muzyczne i wreszcie grupy 25 instrumenta 
podróż do miasta, gdzie spotkała ich nowa | naukowe. 
niespodzianka. W żadnym z licznych hote- 
lów tutejszych nie było do rozdania ani 
jednego pokoju, w niektórych trzeciorzęd- 
nych hotelach można było „z wielkiej ła- 
ski“ dostać pokój, ale za cenę 6 — 10 złr. 
na dobę! Kto tedy z przybyłych nie miał 
krewnych lub znajomych, musiał osiąść 
na... plantach. 

Wśród takich warunków — powiedział 
mi jeden z najpoważniejszych obywateli — 
wystawa ma powodzenie liczyć nie może. 
Liczne grono znajomych włożyło na mnie 
obowiązek, ażebym fakta powyższe za po- 
średnictwem Gazety podał do wiadomości; 
czynię to niniejszem w najlepszej intencji, 
w tem głębokiem przekonaniu, że te uster- 
ki drobiazgowe, prawie nie nie znaczące, 
ale mimoto zniechęcające ogół, zostaną u- 
chylone, gdy dojdą do wiadomości tego po- 
ważnego grona mężów, którzy dokonali tru- 
dnego dzieła, wśród niesprzyjających okoli- 


Szereg zebrań, zapowiedzianych pod- 
czas Wystawy, został otwarty d. 4 b. m. 
zgromadzeniem hodowców bydła; wczoraj 
odbyło się zgromadzenie rolników całego 
kraju i premiowanie bydła, dzisiaj zaś 
obraduje zebranie gorzelników, i odbywa 
się na placu doświadczalnym, obok Wysta- 
wy, próba narzędzi rolniczych. 

Wystawa owiec i trzody odbędzie się 
lod 10 do 15 września włącznie, a Wysta- 
|wa koni rozpocznie się jednocześnie z jar- 
markiem, 23go i trwać będzie do 28go 
września włącznie. z 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


czności urządzili wystawę i starają się o Wypadki w Bułgaryi. pogodzić z programem rozwiązania kwestyi 

jej powodzenie. Przemilezyć tych faktów mn oh bułgarskiej pokojowemi środkami į utrzy- 

niepodobna, rozgłoszą je bowiem czynniki |. Pod ma SĘ AEC zna UR mania jej w granicach sprawy lokanej. 
jący ukaz się A ph E Do Pol. Corr. donoszą d 


` alej ; ary 
iż w francuskich kołach rzadowy. t à r yła, 
niezłomnego przekonania, że trudności huje 


nieprzychylne podjętemu dziełu, nadaćzą 
im inne znaczenie i może szwankować spra- 
która zasługuje na wszechstronne po- 


żej łaski i z woli narodu książę Bułgaryi, 
postanowiliśmy przyjąć dymisyę dotychcza- 


wa, jąć 5 
arcie. sowego gabinetu Stolłowa i poruczyliśmy a > 
a iN jdż tatecznie d Siam bulowowi utworzenie nowego minister- | garskie ak e wie w drodze poko- 

e przejdźmy ostatecznie do przed- | tou. Drugim ukazem został zatwierdzony | J0Wej. Nie ma też zgoła żadnych danych, 


jakoby gabinet rossyjski chciał rE 
rzyć się polityce wstrzymania HEA 
stronnych kroków i zarządzeń 

zaś uchwały i kroki ogólno SG, kę STA 
charakteru nie będą niezawodnie leka | 
żone w Sofii. Chodzi tedy o harmonije mie- 
dzy gabinetami europejskiemi, ą dążące Ę 
tym kierunku mogą liczyć na zupełna 0- 
parcie ze strony dyplomacyj francuskiej. 
Przedsięwzięcie nowego wyboru księcia bez 
udziału wschodnio-rumelijskich przedstawi- 
cieli wydaje się jednak nieodzowna ko- 
niecznością, ks. Koburg nie ma bynajmniej 
powodu stawiać oporu takiemu wyborowi. 
Albo jest on popularnym, a w takim razie 
może liczyć na ponowny wybór w formie 
legalnej zgodnej z traktatami, przez eo po- 
prawiłoby się znaczenie jego położenia, albo 
też nie umiał pozyskać sobie popularności 
u w takim razie nie będzie z pewnością u- 
pierał się przy władzy. 


miotu, który ma nas zajmować przez mie- 
sige cały. 

Otwarcie wystawy następuje codzien- 
nie o godzinie 8 z rana, a zamknięcie o 
godzinie 8 wieczorem. Według informacyj, 
jakich zasięgnąłem co do frekwencji Wy- 
stawy, od chwili otwarcia jej aż do dnia 
wczorajszego, cyfry nie przedstawiają się 
jeszcze zbyt imponująco; w pierwszym dniu 
zwiedziło wystawę 487, a wczoraj około 
2000 osób. Pierwsza wystawa lwowska cie- 
szyła się nierównie większą frekwencją; 
cyfry, które utkwiły mi w pamięci, obraca- 
ty się pomiędzy 8000 a 30.000 osób dzien- 
nie, Przez kilkanaście dni z rzędu zwiedza- 
ło wystawę lwowską codziennie po 5 do 10 
tysięcy osób. Nie ulega wątpliwości, że i 
tutaj ożywi się plac Wystawy; poczatek 
zrobiono dzisiaj. Prócz ludności miejscowej 
1 z najbliższej okolicy, widzieliśmy mnó- 
stwo osób ze Lwowa, które przybyły bądź 


nowy gabinet, którego skład jest następu- 
jacy: Stambułow prezes gabinetu i mi- 
nister spraw wewnętrznych; Sto ił ow spra- i 
wiedliwości; Stransky spraw zagranicz- | 
nych; Naczewiez skarbu; Ziwkow 
oświaty; Mutku row wojny. O utworzeniu 
nowego gabinetu zawiadomiono urzędownie 
wszystkich rezydujących w Sofii agentów 
dyplomatycznych z wyjątkiem niemieckiego 
i francuskiego. Konsul francuski zaawizował 
prezesa gabinetu, iż wyjedzie d. 4 b. m. na 
nieograniczony urlop. 

Jak donoszą z Sofii, zapanowało tam 
wielkie zaniepokojenie z powodu doniesie- 
nia z Konstantynopola, iż Sprawa „wysłania 
en. Frnrotha do Bułgaryi znajduje się cią- 
na porządku dziennym i że przyjazd 
isarza rossyjskiego w bliskim już eza- 
należy do ewentualności z którą należy 
é. Wiedeńska Presse dowiaduje się, 
dzie ministeryalnej powzięto po- 


jedno- 


| z 


gle 
kom 
sie, 
się liczy 


to na samą Wystawę, badź też w ~n fiż na ra 3 
cia udziału w bada a Tować dobno uchwałę, aby w razie potrzeby, oprzeć 
yes się zbrojnie misyi generała rossyjskiego. 


rzystw ; widzieliśm 
zwiedzając rozmai 
witali także do na 


Sprawy rossyjskie. 


(Objazd pasu nadzwyczajnego. — Unormowanie spraw 
poddanych rossyjskich przebywających za granieą. — 
Mowa ministra skarbu). 

Dzienniki rossyjskie donoszą, iż dole- 
gat ministerstwa spraw zagranicznych, peł- 
nomoenik rządowy p. Grigorowicz, mając 
sobie polecone zbadanie pasu pograniezne- 
go w guberniach kaliskiej i płockiej ob- 
znajomienie się z warunkami bytu ludności 
pogranicznej, oraz sprawdzenie na gruncie 
stanu znaków pogranicznych, w Celu ure- | 
gulowania linii granicznej, przekonał się na | 
miejscu, że wiele tych znaków od dawne- 
go już czasu zostało przeniesionych na 10- 
ne miejsca i z tego powodu zajął SIę Ze- 
braniem danych, które obecnie dają już do- 
stateczną podstawę do żądania regulacji li- 


y kilku Włochów, którzy 
ie kraje europejskie, za- 
» 1 wezor w noc „y= 
a Alei ażeby zwiedzić Wyst 
wę; dzisiaj po południu przybyło takje ze 
Szląska kilkaset osób. "AYO Bia 
| niektórych pawilonach ustawianie 
cf miotów wystawowych nie jest jeszeze 
sia kac dzieję się to na wszystkich wy” 

wach, a powodem tego niezbyt ścisłe 


OOA 
(>) 


Gdyby zaszedł taki wypadek — pisze po- 
mieniony dziennik — wówczas sprawa buł- 
marska odrazu przybrałaby charakter nie- 
bezpieczny, a kto wie czy zamiast inter- 
wencyi dypłomatycznej nie okazałaby się 

potrzebną inna interwencya. 
Do Pol, Corr. donoszą, iż bułgarscy 
wychodźcy przebywający w Rumunii i po- 
yć! Rossyi, okazują ostatniemi czasy 
5 : nadzwyczajną ruchliwość. Opuszczają oni 
EER nie tormluujicopdo przy kra maa > dotyshozaci 80 yi 
Rie U0tów przez wystawców. Natomiast | zgążają do Serbii. Wszelkie oznaki przema- 
całej okazałości przedstawia się wysta” | wiają za tem, że zamierzają wywołać w Buł- 
garyi nowy zamach rewolucyjny przeciw 


wa bydła rogatego, która jutro zostanie 
zamkniętą premiowaniem wystawców. Spe" | księciu Koburgowi. W Belgradzie uwięziono 
temi dniami dwóch byłych oficerów bułgar- 


cyalny referent zaznajomi czytelników z tym 
skich, czynnych przy zamachu na księcia 


interesującym działem tutejszej Wystawy, 
ja zaś zaznaczam tylko ogólnikowo, że oka- | Ajęksandra Battenberga, przy których zna- 


Th 
aaea z A z AA 
ay 


a bydła rogatego O Z cd Jeziono kompromitujące papiery. R. ke I Nadto ministerstwo Spraw 
już uznanych obór krajowych; o Mosk. Wied, pomieściły program emi- |; Aa 7a a E 


tych, najrozmaitszej rasy, jest około 500 
sztuk, 

|. Z innych wi 
siaj zebranych, ZAZNAĆ 


gracyi bułgarskiej, który zawiera następu- 
jące punkta, określające ideały, do których 
dąży emigracya: 

„1) Bezwarunkowe zrzeczenie się wszel- 
kiego kompromisu z awanturnikami, którzy 
przynieśli hanbę naszej ojezyźnie. 2) Try- 
umf zjednoczenia wszechsłowiańskiego w for- 
mie wielkiej federacyi, opartej na zasadach 
braterstwa, pod głównem kierownictwem ce- 
sarza Wszech Rossyi. 3) Wytężenie wszelkich 
sił, aby czemprędzej wywołać przesilenie w 
Bułgaryi a następnie zupełne oddanie się 
oealeniu Bułgaryi na drodze rdzennych re- 
form wojska, administracyi, finansów ete. 
4) Błaganie cara, aby raz jeszcze nie po- 
żałował pracy rossyjskiej i ofiar, oraz do- 


Polskiego informacyi co do warunków po- 
siądania w pasie pogranicznym młynów, 
mostów, tam i rybołostw. Informacye te są 
niezbędnie potrzebne do usunięcia nieu- 
stannych nieporozumień, wynikających mię- 
dzy mieszkańcami pogranicza a cudzoziem- 
camı, 

. Z Petersburga donoszą, że rząd ros- 
syjski zajmuje się teraz unormowaniem 
sprawy własnych poddanych, bawiących 
czy to stale, czy tymczasowo zagranicą i że 
w tym celu zażądano od poselstw i konsu- 


latów dat statystycznych. 


adomości, na prędes dzi- 

zyć wypada, że pier- 
wsze zebranie jury odbyło się wczoraj po 
południu, pod przewodnictwem prezesa wy” 
stawy, Artura hr. Potockiego, który przed- 
stawił zebranym JE. Włodzimierza hrabie- 
go Dzieduszyckiego, jako przewodniczącego, 
mianowanego przez zastępcę Najdostojniej- 
szego Protektora, Areyksięcia Rudolfa, Fi 
Namiestnika F. Zaleskiego. Po tem przed- 
stawieniu objął przewodnictwo hr. Włodzi- 
mierz Dzieduszycki, 1 powołał na sekreta- 
rzy pp. Karola br. Scipiona i Teofila Me- 


runowicza. Odczytano następnie nazwiska 
że wielu z nich 


niki zajmowały się wiele ostatniemi czasy 
mową ministra skarbu Wysznegradzkiego, 


sędziów, ale pokazało się, że. genn ; 
nie przybyło na posiedzenie; niektórzy | starczył potrzebnej bezwarunkowo pomocy, wypowiedzianą na bankiecie podczas jar- 
usprawiedliwili swoję nieobecność; na we- | dopóki nie będzie ukończony peryod we- | marku w Niżnym Nowogrodzie: „Jestem 
zwanie przewodniczącego ukonstytuowało wnętrznej reformy i uporządkowania kraju przekonany i to głęboko przekonany — mówił 

minister — że przemysł rossyjski wyprze 


bułgarskiego. 5) Obowiązek główny i odpo- 
wiedzialność przyszłego księcia bułgarskie- 
go, w kwestyi stałego zachowania przy- 
chyłności i miłości cara, opiekuna Bułgaryi, 
oraz najściślejsze porozumienie pomiędzy 
rządami bułgarskim i rossyjskim. 6) Gorli- 
we zajęcie się kościołem prawosławnym o- 
raz rozwój samodzielnych bułgarsko-sło- 
wiańskich sił. 7) Wyłączne dla narodu buł- 
garskiego korzystanie z bogactw przyrodzo- | 
nych jego ojczyzny, z jego położenia geo- 
graficznego na Dunaju, oraz z mórz Czar- 
nego i Egejskiego, a wreszcie usunięcie 
eksploatacyi niemiecko austryackiej, która 


się tedy jury, liczace na zgromadzeniu 
przynajmniej połowę członków , reszta zaś 
oczekiwać będzie wezwania do powtórnego 
zebrania się. 

„ Wystawa owiec i trzody chlewnej od- 
będzie się od 10 do 15, a wystawa koni, 
połączona z jarmarkiem, rozpocznie się 28, 
i trwać będzie do 28 września włącznie. 


z rynków wewnętrznych wszystkie zagra- 
niezne towary i wyroby. Rossya jest pan- 
stwem rozległem, obdarzonem żyzną ziemią, 
poniekąd przyjaznym klimatem. Naród ros- 
syjski jest pracowity, pojętny, i przeto Ros- 
sya może większej części swych potrzeb 
zadosyć uczynić sama, własnemi produkta- 
mi. Lecz panowie, kraj, który zamyka się 
sam w sobie, nie zdolen jest wymieniać 


Ukonstytuowały się komisye sędziów 
dla grupy 1: zboże, rośliny przemysłowe, 
sadownictwo i ogrodnietwo ; dla grupy 2: 


syjskie, które wyprą z tych rynków wyroby 
Anglii i Niemiec“. "W odpowiedzi na me- 
moryał kupców minister między innemi 
oświadczył: „Sprawa przemysłu naszych 
kresów zachodnich nieustannie była przed- 
miotem troski rządu; rada państwa kilka- 
kroć zwracała uwagę najgłębszą na ten 
przedmiot. Obecnie zebrano w tej sprawie 
dostateczne, drogocenne dane, i kwestya 
zbliża się ku rozwiązaniu. Zadaniem rządu 
będzie, postawić przemysł kresów zacho- 
dnich w normalnych warunkach , szezegól- 
niej zaś przemysł żelazny w Sosnowicach, 
który, wątpimy, ażeby był w stanie na 
przyszłość szkodzić rdzennemu, odwieczne- 
mu przemysłowi uralskiemu*. 


KRONIKA 


— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Buczały, w powiecie rudeckim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł. 


— Wizyta kanoniczna. Najprzewie- 
lebniejszy ks. biskup stanisławowski , Julian 
Pełesz, odbył w dniach od 21 do 25 bm. wi- 
zytę kanoniczną we wsiach Kamienna, Woło- 
sów, Hawryłówka i Weleśnica w powiecie na- 
dwórniańskim. Podróży ks. biskupa towarzyszy- 
ły banderye konne a licznie zebrana ludność 
witała go i żegnała uroczyście w każdej gmi- 
nie. 

— P. Jan Gall, znany i ceniony ar- 
tysta muzyk, powrócił do Lwowa z dłuższej po- 
dróży po Włoszech i, jak przedtem, udzielać będzie 
lekcyj muzyki, harmonii, kontrapunktu i histo- 
ryi muzyki, 

— Dla uczestników ogólnego ze- 
brania austryackiego Stowarzyszenia 
Notaryuszów z Galicyi i Bukowiny, które się 
odbędzie w Krakowie, dnia 8 września b. r., 
Dyrekcya kolei Karola Ludwika zniżyła cenę 
jazdy o 38'/, pre. w ten sposób, że kupiony 
bilet jazdy pierwszą klasą zwykłym pociągiem do 
Krakowa, służyć będzie do jazdy drugą klasą 
do Krakowa i z powrotem. Celem uzyskania te- 
go zniżenia, należy przy kupieniu biletu jazdy, 
wylegitymować się kartą wpisową, otrzymaną 
przy przyjęciu na członka Stowarzyszenia au- 
stryackiego Notaryuszów. Zniżenie to ważnem 
jest na czas od 5. do 12. września bież. roku 


włącznie. 
— Zwiedzanie zakładów karnych. 


Ministerstwo sprawiedliwości zmieniło w ten 
sposób przepisy, dotyczące zwiedzania zakładów 
karnych przez obce osoby, iż w przyszłości za- 
kłady te mogą być zwiedzane tylko na mocy 
zezwolenia udzielonego przez starszego prokura- 
tora, któremu przysługuje naczelny nadzór nad 
odnośnym zakładem, lub upoważnienia za stro- 
ny Ministra sprawiedliwości. Zarazem polecono 
starszym prokuratorom, aby zezwalali na zwie- 
dzanie zakładów męskich wyłącznie mężczyznom 
i aby stanowczo zabronić wstępu w obręb do- 
mów kary i poprawy takim osobom, które nie 
przychodzą w celach naukowych lub służbo- 
wych, lecz tylko dla zaspokojenia swej cieka- 


wości. 


— Uroczystość otwarcia nowo kre- 
owanego e. k. sądu obwodowego w Sa- 
noku odbyła się 1 bm. w obecności p. pre- 
zydenta appelacyjnego Simonowicza i p. star- 
szego prokuratora państwa, radcy dworu Zdań- 
skiego. Uroczystość rozpoczęła się solennem na- 
bożeństwem w kościele parafialnym i w cer- 


| kwi, na którem byli obecni urzędnicy rządowi 


i autonomiczni. Między godz. 11 a 12 nastą- 


piło w obecności wszystkich członków nowo 


utworzonego sądu, reprezentantów e. k. władz 


rządowych, reprezentacyi Rad powiatowych sa- 
nockiej, skiej i brzozowskiej i reprezentacyi 
miasta Sanoka, otwarcie sądu w sali posiedzeń 
senatu przez p. prezydenta Siwonowieza kt 
| przemowę swoją zakończył trzykrotnem wz 


Tak rossyjskie jak zagraniczne dzien- | sieniem okrzyku na cześć Najj. Pana, a który 
obecni powtórzyli z zapałem. Po przemówieniu 


óry 


nie- 


odbierającego urzędowanie nowo mianowanego 
prezesa sądu p. Zeleskiego i starszego proku- 
ratora, powitał nowych członków sądu wice- 
prezes Rady powiatowej sanockiej Romer, a po 
nilu burmistrz miasta Sanoka, poczem spisano 
akt pamiątkowy, przedstawiający historyę utwo- 
rzenia sądu. Po poświęceniu budynku sądowe- 
go dokonanem przez kanonika ks, Ozaszyńskie- 
go, odbył się staraniem gminy miasta Sanoka 
1 okolicznych obywateli urządzony obi d 

przeszło sto osób. A 


— Wydział Towar 
Pomocy słuchaczów w 
poleca Szanow. Publ 


bydło; a komisya ta rozpoczęła zaraz) (i; ły Wschź z - k 1 
p 2 i _|objęła cały Wschód. 8) Nieustanne dążenie | ørąnicznemi, lecz mogą z łatwością współ- t do Alir 
oio caynnoigi dalej di PNY ada! do tego, aby mogła być rozwiązana kwe- | ubiegać się z niemi na innych kd] adwokackich, notaryalnych, i £ d. AR 
skię i E ea r ż e i rachun- stya wschodnia, a jednocześnie i sprawa | kj Wschodu mogą stać się miejscem zbytu dl ueję, że P. T, rodzice, adwokaci i not 
Bye loracye gospo A. ropata Bułgaryi na mocy ugody san-stefańskiej, produkcyi rossyjskiej, Wierzę, iż wsz ala Poprą usiłowania wydziału e M a 
skóry sd == o ZyiŹli wyroby zgodnie z radami Rossyi i pod jej opieką“. niezbyt odległe od nas rynki Mae nii twienią studyów ubogiej mło kozę di 
z ANN tych grup 28, 31, 82, Z Konstantynopola donoszą do Polit. | w niedalekiej przyszłości będą zaopatr *kie | kiej przez podanie jej środków utefinania Na 

; Corr., iż w tamtejszych dobrze poinformo- ły się wyłącznie w produkta i „.JWA- | zgłoszenia, które adresować należy do Towarzy- 


48 maszyny wyrobu krajowego, Oraz przy- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 5 września 1887, 


dział natychmiast, przyczem polecać będzie na 
poszczególne posady najgodniejszych i najodpo- 
wiedniejszych z pośród kandydatów. 

— Dyrekcya e. k. szkoły dla prze- 
mysłu artystycznego przy miejskiem muzeum 
przemysłowem we Lwowie oznajmia, że nauka 
na kursach: rysunków, modelowania i snycer- 
stwa rozpoczyna się 15 września b. r. Szkoła 
ta, przedewszystkiem dla rękodzielników prze- 
znaczona, ma zadanie podać tymże sposobność 
wyuczenia się rysunków, modelowenia i snycer- 
stwa, tak niezbędnie w zawodzie rękodzielni- 
czym potrzebnych. 

Młodzież innych zaw.dów, a mianowicie : 
słuchacze wszechnicy, uezniowie gimnazyów 
i t. p., którzyby pragnęli pobierać nauki ry- 
gunków i modelowania, lub przygotować się do 
wyższych szkół artystycznych, znajdą również 
przyjęcie w tej szkole w miarę wolnego miejsca. 

Nauka rysunków udzielaną będzie codzien- 
nie, wieczorem, od godziny 6 do 8z wyjątkiem 
soboty i niedzieli. Nauka snycerstwa jest cało- 
dzienną. Dla kobiet udzielaną będzie nauka ry- 
gunków oddzielnie. 

Młodzież, zostająca pod opieką, tudzież 
uczniowie gimnazyów wykazać się mają zezwo- 
leniem rodziców lub opiekunów, a względnie 


dyrekcyi gimnazyum. Nauka na kursie dla 


haftów i wyrobów koronkarskich rozpoczyna się 
12 września b. r. i na obu działach jest cało- 


dzienną. Opłata szkolna wynosi na kursach 
rysunków, modelowania i snycerstwa 5 zł. za 


cały rok, zaś na kursie haftów i wyrobów ko- 
ronkarskich 3 zł. na półrocze. Opłata szkolna 
uiszczoną ma być z góry. Wpisy do szkoły 
rozpoczną się dnia 9 września b. r. i będą 
trwały tak długo. dopóki miejsce na przyjęcie 
dozwoli. Zwracamy uwagę, że na działach dla 
haftów i koronek tylko sześć nowo wstępują- 
cych uezenie zwyczajnych przyjętych być może, 

Zgłaszać się należy do Dyrektora szkoły 
' w kancelaryi szkolnej w Miejskiem Muzeum 
Przemysłowem, w ratuszu na I. piętrze, od go- 
dziny 10—12 przed południem. 


— Egzamina dojrzałości w męzkiem 
seminaryum  nauczycielskiem we Lwowie, tych 
kandydatów, którzy uzyskali osobne zezwolenie 
odbędą się: piśmienne w dniu 13 września, 
ustne w dniu 15 września; zaś egzamina po- 
prawcze w dniu 15 września. 

— Z teatru. W odświeżonym bardzo 
ładnie i odmalowanym teatrze rozpoczął się se- 
zon jesienny gościnnemi występami warszaw- 
skiego artysty, p. B. Ładnowskiego. Dobra to 


wróżba dla sezonu, Z której się najszczerzej cie- 
szymy. Jakkolwiek bowiem nie należymy do 
admiratorów pana Ładnow- 
to wszakże cenimy wielce poprawność 
gry jego i zgoła niepospolity talent, który przed 
laty porywał ogniem, siłą i oryginalnością, dziś 
celuje głębszem pojęciem roli i opracowaniem 
szczegółów. Nie tu miejsce, w krótkiej dzienni- 
karskiej notatce, wdawać się w bliższą ooenę 


bezwzględnych 
skiego, 


gry warszawskiego artysty; zaznaczamy tylko, 
że z dwóch występów wczorajszego i przedwczo- 
rajszego, Stanowczo wczorajszemu dajemy pierw- 
szeństwo. 


„Przed ślubem* należy do najlepszych artysty; 


to prawdziwa „kreacya”, W której wszystko, 


począwszy od ogólnego pojęcia roli, aż do naj- 


drobniejszych szczegółów opracowane jest ze 
starannością niezwykłą a nacechowane głęboką 
psychologiczną prawdą. Ale bo też ta rola, 
jakby umyślnie dla p. Ładnowskiego pisana; ten 
pozorny sceptyk i egoista a w gruncie najszla- 
umiejący kochać głęboko a 
w skutek tego posiadający zdolność poświęce- 
nia się dla ukochanej w sposób tak naturalny 
i łatwy, iż przejmuje do głębi swoją prostotą, ten 


chetniejszy z ludzi, 


człowiek doświadczony w szkole życia, zam- 
knięty w sobie a znawca ludzi wyborny, 
lazł w p. Ładnowskim przedstawiciela tak do- 
skonałogo, że nie dziwimy się wcale oklaskom, 
jakiemi darzono artystę i łączymy się z niemi 
w całej pełni. Cała siła odworzenia tej roli 
spoczywa w  psychologicznem pojęciu, w sub= 


telnem cieniowaniu charakteru — a tu p. Ła- 
dnowski jest mistrzem. — Postać Derblaya w 


„Właścicielu Kuźnic“ imponować tylko może 
szlachetną wprawdzie, ale, że się tak wyrazi- 
my, brutalną siłą woli, August w „Przed ślu- 
bem* usuwaniem się na plan ostatni, poświę- 
ceniem cichem dla ukochanej istoty, staje się 
bohaterem — jego wola druzgocze wymarzony 
gmach własnego szczęścia dla szczęścia tej, 
którą kocha, Charakter Derblaya maluje się cx- 
ły w okrzyku: „Ubóstwiam cię, ale cię zła- 
mię! August walczy z sobą, cała siła jego du- 
cha skupiona jest w wewnętrznych zapasach ; 
Derblay walezy z wolą innej osoby i ta walka 
występuje na zewnątrz z całą gwałtownością. 
W pierwszej roli potrzeba zatem głębokości 
psychologicznej, subtelnych odcieni, w drugiej 
potrzeba siły, któraby zewnętrznemi impono- 
wała objawami, W tej odmienności warunków 
leży powód, dlaczego p. Ł., tak mistrzowski w 
roli Augusta, nie odpowiadał, zdaniem naszem, 
roli Derblaya, który był za mało silny, za ma- 
ło gwałtowny, a nadto liryczny. To, co do o- 
gólnego pojęcia roli — nie potrzebujemy zdaje 
się zaznaczać, że pomimo to szezegóły roli by- 
_ ły doskonale oddane, Dzisiaj ujrzymy p. Ła- 
dnowskiego po raz trzeci i ostatni w roli Ur- 
bana w? dramacie Wartemburga „Aktorowie 
Dworu“. 
— Samobójstwo. Zygmunt Strömich, 
podoficer 95 pułku piechoty, rodem z Chudy- 


jkowie koło Mielnicy. 


Rola Augusta Nowowiejskiego w 


zna- 


sk 


strzałem z karabinu wojskowego wczoraj o trzy 
kwadranse na ósmą na Wysokim Zamku. 


— Kapela „Harmonii* grać będzie 
we Środę przed gmachem sejmowym. Początek 
o godz. 5 po południu. 


— Trzęsienie ziemi w Galicyi. 1go 
bm. o godz. Stej rano dało się w Zaleszczykach 
czuć lekkie trzęsienie ziemi, które powtórzyło 
się o godz. 7 min. 86 rano w kierunku od pół- 
nocnego wschodu ku południowemu zachodowi, 
trwając 5—6 sekund. Trzęsieniu ostatniemu to- 
warzyszył huk podziemny, który wywołał u 
mieszkańców panikę, tem więcej, iż szyby drża- 
ły a naczynia ze ścian spadały na ziemię. Trzę- 
sienie to dało się czuć w całym zaleszczyckim 
powiecie. 

Podobnie też w Jezierzanach dało się w 
tym samym czasie uczuć silne wstrząśnienie 
ziemi, poprzedzone hukiem podziemnym. 

Takže i na Bukowinie, jak donoszą do 
Gaz. Polskiej, a mianowicie w Kocmaniu, Or- 
szoweach i Niepołokowcach, dało się w tymże 
czasie czuć trzęsienie ziemi, poprzedzone pod- 
ziemnym hukiem, urywanym lecz silnym. Zja- 
wisko to wywarło między ludnością wiejską 
wielką panikę. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: Wła- 
dysław Wodziński,  właśsiciel dóbr, znany 
hodowca koni wyścigowych, zmarł w Dóbling 
pod Wiedniem. — Ks. Rupert, misyonarz pol- 
ski, rodem z Piotrkowa, zmarł po krótkich cier- 
pieniach w Amazyi w Azyi mniejszej, Napisał 
on kilka dzieł ascetycznych w języku franeuskim, 
drukowanych w Konstantynopolu. — Antoni 
Butrymowicz, oficyalista dóbr Sanguszkowskich, 
zmarł w Łubowie. — Wilhelm Franke, inży- 
nier sekcyjny kolei Karola Ludwika, we Lwowie. 


Stan powietrza. Barometr opada. 

Prognoza na dobę, następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 5 b. m., według 
spostrzeżeń stacyj e. K. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr o zmiennym kierunku od SW do W, 
Średnia temperatura doby około 20°C., za- 
chmurzenie 1 wilgoć się powiększa, przyczem 
powietrze nader skłonne do burzy, deszcz, 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś c 9 rano 757 mw 

Najwyższą temperaturę 30.80. mieliśmy 
w sobotę po południu, najniższą 16.27C., dziś 
nad ranem. 

— Rocznica odsieczy wiedeńskiej. 
Fremdenblatt donosi, że 12 b. m. przypada 
roczniea dnia, w którym zjednoczone wojska 
chrześciańskie pod wodzą bohaterskiego króla 
Jana Sobieskiego r. 1688 ocaliły Wiedeń. Z 
tego powodu odbędzie się uroczystość, której 
dochód przeznaczony będzie na cale dobro- 
czy RDN, 

AP, Trad w Rośsyi. Ostainiemi czasy 
obiegały niepokojące pogłoski o nadzwyczajnem 
szerzeniu się trądu w niektórych guberniach 
rossyjskich, mianowicie zaś nadbałtyckich. Skut- 
kiem tego nakazał rząd szczegółowe dochodze- 
nie, którego rezultat został właśnie ogłoszonym 
w osobnej publikacyi, Sprawozdanie zaznacza 
przedewszystkiem, iż krążące pogłoski o rozpo- 
wszechnieniu trądu są przesadne. 

Największa liczba trędowatych, mianowi- 
cie 35 osób, znajduje się w Rydze; z tych 18 
mężczyzn i 22 kobiet w wieku od 20 do 72 
lat, Nad wszystkimi chorymi rozciągnięto dozór 
policyjny. W ciągu ostatnich lat dziesięciu zmarło 
w Rydze od trądu 10 osób, i 7 z tych 29, 
które w roku 1886 udały się o pomoc do szpi- 
tala miejskiego. Epidemiczne rozpowszechnienie 
się trądu spotykamy w Holmhoffis, powiatu ry- 
skiego, gdzie od roku 1860, w którym choro- 
bę pierwszy raz skonstatowano, zapadło 21 o- 
sób, z tych do dziś zmarło 10. W okolicach 
nadmorskich Rygi naliczono 18 chorych; obee- 
nie jednak wysiedlono ich ztamtąd, w celu za- 
bezpieczenia od zarazy osób, przybywających na 
letnie mieszkanie. 

Ogółem zebrane wiadomości statystyczne 
wykazują w Lifandyi 108 trędowatych, Jeśli 
weźmiemy pod uwagę rozpowszechnienie tej zarazy 
w Estonii i Kurlandyi, to w sumie otrzymamy 
liczbę chorych, najprawdopobniej nieprzekracza- 
jacą 200 osób. 

Zaraźliwość trądu nie jest wielką. Udzie- 
lenie choroby tej wymaga ścisłego obcowania 
z chorym, i to w warunkach, sprzyjających 
rozwojowi zarazków. Tak na przykład znanym 
jest wypadek, że nikt z domowników nie z0- 
stał zarażony, pomimo, że gospodyni od lat 15 
jest trędowatą i żyła wspólnie przez ten czas, bez 
przedsięwzięcia jakichkolwiek środków ostrożno- 
ści, z calą rodziną. Nawet mąż nie uległ za 
razie. Ten fakt i wiele podobnych wskazują, 
że trąd z łatwością możnaby zlokalizować, przy 
zachowaniu jakiej takiej przynajmniej higieny. 
Zdanie to podziela kijowski profesor, Minch, 
który zajmował się specyalnie badaniem epide- 
mii leprycznej. 

Biorąc atoli na uwagę, że zachowanie wa- 
runków higieny wśród ludu jest nader niestety 
rzadkiem zjawiskiem, rządy gubernialne nadbał- 
tyckie, samorząd ryski, Oraz profesor dorpacki, 
von Wahl, powzięli zamiar urządzenia specjal- 
nych szpitali, a raczej przytulisk dla zakażo- 
nych. 

Miasto Ryga daje część potrzebnych na 
to środków; profesor Wahl zbiera prywatne 
składki. 


odebrał sobie życie wy- | 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych , 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest Co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Zaproszenie. 


W celu porozumienia się eo do wyboru 
posła do Rady państwa, zapraszamy pp. Wy- 
borców z kuryi większej posiadłości okręgu 
żółkiewskiego — do Żółkwi na dzień 18 wrze- 
Śnia br. na godz. 5 po południa w sali Rady 
powiatowej. : 

Polanowski. Rozwadowski. Żarski. 


E EE OE O O AO, 


Pod gilotyną. 


Egzekucya Franziniego, dokonana w 
tych dniach w Paryżu, dała powód tamtej- 
szym dziennikom do rozmaitych mniej lub 
więcej interesujących reminiscencyj. Jedną 
z najbardziej zajmujących jest opowieść zna- 
nego pisarza Teodora de Grave, dotyczy bo- 
wiem słynnego ks. Verger, morderey arcy- 
biskapa Paryża ks, Sibour. 

W nocy z 80 na 31 stycznia — opo- 
wiada p. de Grave, znajdowałem się wraz 
z „całym Paryżem* ówczesnym na oficyal- 
nej recepeyi u jednego z najwyższych do- 
stojników, Tam dowiedziałem się, iż naza- 
jutrz z rana ma sie odbyć egzekucya Ver- 
gera, zabójcy arcybiskupa. — Nie byłem 
nigdy świadkiem egzekucji i przyznaję, że 
pałałem ehęcią widzieć stracenie słynnego 
zbrodniarza. Dość dziwne okoliczności, wśród 
których dowiedziałem się o mającym się do- 
konać wyroku śmierci — było to powtarzam, 
wśród balu, pozycya społeczna zbrodniarza, 
wysokie stanowisko i szlachetny charakter 
zamordowanego arcybiskupa; wreszcie mo- 
tyw zbrodni, rodzaj chorobliwego fanatyzmu: 
wszystko to łączyło się, aby nadać temu 
dramatowi jurydycznemu, którym cała Euro- 
pa wówczas była zajętą, znaczenie wielkie- 
go wypadku. A zresztą — cokolwiek o tem 
mówiono — ksiądz Verger nie był wcale 
szaleńcem, przytem zaś należał, jako ksiądz, 
do klasy oświeconej, co go stawiało zupeł- 
nie po za obrębem zwykłych zbrodniarzy. 


To też, nie tracąc czasu, udałem się do 
jednego z deputowanych, mego przyjaciela, 
który był ze mną na owym balu, i przed- 
stawiwszy mu rzecz całą, prosiłem go, aby 
użył całego swego wpływu celem wyrobienia 
mi wstępu na miejsce egzekucyi. — Nie 
było to wcale rzeczą łatwą do otrzymania. 
Zdaje się, że rządówi zależało na tem, aby 
całą sprawę jak najrychlej zakończyć, ale 
bez rozgłosu. Epilog się zbliżał a przecie 
najgłębsza tajemnica była zachowaną. Do- 
wiedziałem się zatem o rzeczy, o której nie 
powinienem był wiedzieć a zakomunikowa- 
nie mi tej nowiny było karygodną niedy- 
skrecyą. Oto co najpierw odpowiedziano mi 
na moją prośbę. Jeżeli kładę nacisk na ten 
szczegół, to jedynie z tego powodu, iż żadna 
ze spraw kryminalnych, jakich odtąd byłem 
świadkiem, nie była tak pospiesznie prowa- 
dzona jak sprawa ks. Verger. Wystarczy 
przytoczyć dat kilka na dowód pospiechu 
procedury w tym wypadku. 

Mordestwo arcybiskupa Sibour zostało 
dokonanem 3 stycznia 1857 r. D. 17 tegoż 
miesiąca Verger stanął przed trybunałem 
przysięgłych; jeden dzień wystarczył na 
przeprowadzenie rozprawy, która się rozpoczę- 
ła po dziesiątej z rana. Odezytano akt oskar- 
żenia, przesłuchano świadków, wysłuchano 
przemowy prokuratora , obrońcy, resumć 
przewodniczącego, odbyła się wreszcie na- 
rada przysięgłych i wydano wyrok śmierci — 
a zaraz po godzinie piątej z południa roz- 
prawa się skończyła, Na egzekucyę ustano- 
wiono dzień 30 stycznia, zatem pomiędzy 
zbrodnią a ekspiacyą upłynęło zaledwie 27 
dni. — Blisko zaś pół roku minęło od dnia 
spełnienia zbrodni, za którą Pranzini śmierć 
poniósł. —Ale wróćmy do rzeczy, — Udaj się 
na plac de la Roquette — rzekł mi wreszcie 
mój przyjaciel.-- Około godziny piątej hr. B... 
przybędzie do więzienia z rozkazu cesarza, 
który wyraził zyczenie, aby natychmiast przez 
jednego z urzędników dworskich mógł być 
powiadomiony o przebiegu egzekucyi. Misyę 
tę poruczono hr. B..., z którym się przed 
chwilą widziałem. Doręcz mu tedy moją 
kartę, na której napiszę, o co mię prosisz. 

W tej chwili było już blisko godziny 
trzeciej z rana. Podziękowałem memu przy- 
jacielowi i udałem się natychmiast na plac 
de la Roquette, chiałem bowiem także przy- 
patrzeć się ustawianiu rusztowania. 

Noc była bardzo ciemna, pochmurna, 
bez gwiazd. Deszcz drobny, nieustający, pa- 


dał zwolna, na ulicach było błotnisto i ślisko. 


Patrząc przez okna powozu, piesi przecho- 
dnie, zrazu bardzo nie liczni, zdawali się 


kierując się ku placowi Bastylli, 


na tą samą co ja drogą. 


jakiemiś nadziemskiemi widziadłami, poru- 


szającemi się wśród mgły. Jednakże im 


dalej posuwałem się wielkiemi bulwarami, 
ola spotyka- 
łem coraz częściej gromadki, z pięciu do 
dziesięciu osób złożone, które dążyły zwol- 
ta Wówczas, jak i 
dzisiai, ludność a raczej motłoch uliczny, 


lubił to widowisko krwawej śmierci. 


Od kilku już nocy plac de la Roquette 
był miejscem schadzki tego motłochu, któ- 
ry się gromadzi zawsze w okół rusztowa- 
nia. Gdym przybył na plac, kat i pomocni- 
cy jego zajęci byli ustawianiem gilotyny. 
Przy świetle pochodni, płonących jaskrawo 
w ciemnościach, robotnicy pracowali zwolna 
i w milczeniu. Przyznaję, że na widok tych 
belek i słupów, które za chwilę miały być 
krwią zbroczone, seree zakołatało mi silnie. 
Ale chciałem to widzieć przynajmniej raz 
w życiu; więc pozostałem. — Około godziny 
piątej, zimno i wilgoć tak mię przejęły, że 
szukałem schroniska, aby się ogrzać, Wsze- 
dłem zatem do jakiegoś szynku i nie za- 
kane nigdy widoku, jaki mię tam ude- 
rzył. 

W około małego stołu, na którym 
stała olbrzymia salaterka fajansowa, napeł- 
niona białem winem z pływającemi w niem 
kilku skrawkami cytryny, siedziało całe 
„towarzystwo“: mężczyźni, kobiety i kilka 
dziewcząt tak młodych, że prawie dziećmi 
nazwane być mogły. Duszący dym tytoniu, 
zmięszany z odorem wina, schwycił mię 
za gardło. Salka słabo była oświetlona je- 


dną lampką, a w tym półcieniu rysowały 


się twarze ueztujących , twarze , napiętno- 


wane zarówno nędzą, jak występkiem. Wszy- 
scy, mężczyźni i kobiety, krzyczeli, śpie- 
wali i łajali się wzajemnie. 
powszechnego zgiełku, jakaś piosnka roz- 
pustna dawała się słyszeć; potem odgłosy 
śmiechów, głośne pocałunki... Było w tem 
coś przerażającego, nieznanego, co przejmo- 
wało wstrętem, a budziło ciekawość. 


Wśród tego 


Starałem się przejść niepostrzeżony 


wśród tej orgii cmentarnej , a wychyliwsz 
kieliszek jakiegoś napoju, Ude i M 
wprost do więzienia, gdzie właśnie hr. B... 
przybył. 


Było kilka minut po siódmej, gdy ko- 


misya sądowa weszła do sali skazańca, któ- 
ry spał jeszcze, 
więzienny, wszedł pierwszy. Za nim dyrek- 
tor, dwóch urzędników sądowych, kilku 


Ksiądz Hugon, kapelan 


agentów policyjnych , inspekto ięzień 
hrabia B.. | A pk pice, 

— Przyjacielu mój, bracie! — zawołał 
ks. Hugon do skazańca, który się w tej 
chwili przebudził, — fatalny moment nad- 
szedł, już tylko w miłosierdziu bożem ufnoś 
pokładaj... błagam cię, chodź w moje obją: 
cial — I jak drugi apostoł pierwszych wie- 
ków chrześciaństwa, zacny kapłan otworzył 
ramiona, aby na czole skazańca złożyć po- 
całunek pokoju. 

Ale Verger, którego duch nie prze- 
stał się jeszcze buntować, porażony trwogą, 
leżał z twarzą konwulsyjnie wykrzywioną, 
i dzikim wzrokiem wodząc długo wokoło, 
zdawał się zbierać myśli w oszalałej głowie. 

-- Ależ to niemożebne! zawołał wre- 
szcie, — to zdrada! Jakto? mam umrzeć 
tak, zaraz, w tej chwili.. Nie, powtarzam, 
to niemożebne! nie mogę, nie chcę tak 
kończyć! 

Wówczas zbliżył się dyrektor więzie- 
nia i zaczął przedstawiać skzzańcowi , któ- 
ry wciąż leżał, że wszystkie rekryminacye 
byłyby teraz daremne, ponieważ rozkaz, ja- 
ki w tym względzie otrzymał, jak najbar- 
dziej był stanowczy. | 

— Panie! zawołał Verger, pan, który 
byłeś dla mnie zawsze tak dobrym, tak 
ludzkim, udzielisz mi przynajmniej kilku 
godzin zwłoki, jedną godzinę, abym mógł 
do cesarza napisać i list mój doń wypra- 
wić. Przez litość! dodał błagalnie, nie od- 
mawiaj mi! 

Dyrektor powtórzył, że rozkaz cofnię- 
tym być nie mógł, 

Wówczas Verger zwrócił się ku obe- 
enym: 

Wiec wy. panowie, którzy nosicie or- 
derowe odznaki, i znacie cesarza, proście 
za mną! Uzyskajeie pozwolenie, abym mógł 
do niego napisać. 

A gdy wszyscy milezeli: 

— A|— zawołał z wściekłością — je- 
steście bez litości, bez serca! Więc dobrze! 
dodał w najwyższym porywie gniewu, nie 
pójdę na rusztowanie! nie pójdę! nie bę- 
dziecie mieli mej krwi, okrutniey! Chyba 
mię na kawałki rozszarpiecie... ja nie cheę 
nie chę umrzeć ! 

I owinięty w kołdrę, którą zaciskał 
kurczowo rękami, Verger nie był w tej 
chwili podobny do ludzkiej istoty. Zdawał 
się dzikiem zwierzęciem , ściganem i bro- 
niącem swego Życia. Skureżony na łóżku, 
okropnym, dzikim wzrokiem patrzał, jakby 
się na nas chciał rzucić. Zdaje mi się, że 
już nigdy nie będę świadkiem podobnie 
przerażającego widoku. Trzydzieści lat od 
tej chwili minęło, a wspomnienie tej sce- 
ny zawsze równem przejmuje mię przera” 
żeniem. 


zm inz 


Wszakże czas mijał i potrzeba było z | 
tem kończyć. Jeden z dozoreów więzien- 
nych, silny mężczyzna, porwał skazańca 
w pół, aby go podnieść z łóżka i ubrać. 

ozpoczęła się straszna walka między nimi. 
Potrzeba było przywołać do pomocy jeszcze 
Pięć osób; Verger wydawał wśród tych za- 


pasów nieludzkie krzyki, a pomimo wiel- 


ich wysileń nie zdołano go ubrać zupełnie. 


Ale gdy go wyprowadzono z celi i gdy po- 


moenik kata ostrzygł mu włosy i obciął koł- 


nierz od koszuli, zaszła nagła zmiana w u- 
Sposobieniu skazańca. Gniew jego ustał nie- 
spodziewanie; rysy przybrały wyraz spo- 
koju, wzrok złagodniał i głos przybrał inne 
brzmienie. Prawie w tejże chwili, tonem re- 
zygnacyi pełnym, rzekł do nas: 

— Przebaczcie mi, panowie, gwał- 
towną scenę, której byliście świadkami. To 


ciało, które się buntowało przeciw przed- 


wczesnej śmierci. Od tej chwili cheę tylko 


słachać głosu mej duszy i chcę się tylko 
nią zajmować. Wy wszyscy, których zgor- 
szyłem, wiedzcie, iż odwołuję wszystko co 


powiedziałem i z zupełnie przytomnym u- 


mysłem oświadczam, że pragnę umrzeć jako 


chrześcianin, jako katolik. Błagam Boga i 
ludzi o przebaczenie za straszną zbrodnię, 
którą popełniłem, i ofiaruję ochotnie życie 
moje na odpokutowanie za wszystko złe, 
które wyrządziłem. 

Oświadczenie to wyrzeczone głosem 
spokojnym, tonem prawie uroczystym, wy- 
warło na obeenych olbrzymie wrażenie. Mó- 
więc, Verger zwrócił się cały ku nam; 
mogliśmy widzieć, że oczy jego, w miarę jak 
mówił, napełniały się łzami. Gdy skończył, 
rozpłakał się jak dziecko. 

Szedł na rusztowanie, podtrzymywany 
z jednej strony przez kapelana, a z drugiej 
przez kata. Podezas przejścia powtarzał cią- 
gle: Baranku Boży, który gładzisz grzechy 
świata, zmiłuj się nademną ! 

Gdy wstąpił na ostatni szczebel, uca- 
łował gorąco i kilkakrotnie krucyfiks i bez 
walki bez żadnego oporu oddał się w ręce 
kata. Za chwilę głowa jego spadła pod no- 
żem gilotyny. 

Po raz to pierwszy, jak powiedziałem 
powyżej, byłem świadkiem egzekucji, Przy- 
siągłem sobie wówczas, iż drugiej już wi. 
dzieć nie będę i dotrzymałem słowa. 
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niebawem potem rewizytował p. Ministra. 


z Elischau do Wiednia. 


melbach. 


Galicyi, | 
celu złożeni 


przepędzić swój urlop. 


tywni mężow 
wyborczego $ 
uchwalili w mi 
dy p 
dat, postaw! 


dlu, margr. Bacquehe ma. 


ZYCYA cesarza 
poważnych obaw ; 
uważają stanu Z 
walający, W P 
odradzaliby 
zapowiedziane tam 
donosi 
niechana. 5 ; 
Że zakwestyonowaniu 


się RAE RE 
W kołach berlińskich powątpiewają w o- 
góle, Gzy 
przyjść do skutku. s 

Niemiecki 


rzybęd i 
a 5 września. 


następca 


Według brukselskiego 
SE : 


P, Minister spraw zagranicznych, hr. 
Kalnoky, złożył dnia 2 b.m. dłuższą wi- 
zytę przybyłemu do Wiednia ekskhedy- 
wowi Egiptu, Ismaiłowi baszy, który 


P. Minister skarbu, dr. Dunajew- 
ski, powrócił dnia 2 b. m. z Ischl, a p. 
Minister handlu, margrabia Bacquehem, 


P. Ministor wyznań i oświaty, dr. 
Gautsch, wyjechał przedwczoraj do Kem- 


Dnia 2 b. m. przybyli do Wiednia p. 
Namiestnik Galicyi. F. Zaleski, i 
Marszałek krajowy, Jan hr. Tarnowski. 


Politische Correspondenz zaprzecza sta- 
nowczo doniesieniu, jakoby p. Namiestnik 
Zaleski, przybył do Wiednia w 
a sprawozdania o rzekomych 
zaburzeniach, wywołanych nową ustawą dro- 
gowa. P. Namiestnik wstąpił tylko do Wie- 
dnia w drodze do Ostendy, gdzie zamierza 


Z Kromłowa donoszą, że konserwa= 
je zaufania miejskiego okręgu 
Kaplice - Kromłow - Prachacice 
ejsce deputowanego do Ra- 
aństwa, dr. Nitsche, który złożył man- 
ć kandydaturę p. Ministra han- 


Z Berlina donoszą, iż niadyspo- 
Wilhelma nie budzi 


5 


kanonik Macke., — Zagajając posie- ' dla siebie, a tem samem dla przymie- 
dzenie, pan Bolesław Augustynowicz | rza austro-niemieckiego. Tutejsze koła 
powitał zebranych, wskazując na ce-|nie widza żadnego niebezpieczeństwa 
le i zadania kółek; przemówienie za-|dla Austryi, w przyjaźni niemieeko- 
kończył okrzykiem na cześć Najjaśn. | rossyjskićej owszem popierają ks. Bis- 
Pana. Okrzyk ten powtórzono trzy |marcka w jego zabiegach dla zjedna- 
krotnie z zapałem. Prezydent, dr.|nia przyjaźni Rossyi. 
Szlachtowski, imieniem miasta powi- Berlin, 5 września. Cesarz 
tał gości. Dr. Zoll, jako przewodni- | Wilhelm pomimo upadnięcia ma się 
czący komitetu przyjęcia, witając go-|dobrze. Wczoraj w południe ukazał 
ści, życzy bowodzenia w pracy. Ar-|się jak zwykle przy znanem oknie pa- 
tur hr. Potocki powitał zebranych |łacu podczas przemarszu warty. Zgro- 
imieniem krakowskiego Towarzystwa | madzona licznie publiczność powitała 
rolniczego, zaznaczając , że cele obu | Monarchę okrzykami radości. Po po- 
Towarzystw są wspólne, t. j. utrzy- |łudniu przedsięwziął cesarz zwykłą 
manie ziemi rodzinnej. Mowca zachę- | przejażdżkę do Thiergartem a dzisiaj 
cał do zgody i wspólnej pracy. przenosi się z cesarzową do Babelsberg. 

Jako reprezentanci rad powiato Sofia, 5 września. Mutkurow 
wych, przybyli między innymi: Eu- przyjmował wczoraj oficerów garni- 
stachy ks. Sanguszko, hr. Potulieki, | zonu. Dziś ukaże się książęcy rozkaz 


Zbigniew Horodyński. Obecny był | dzienny, zakazujący oficerom przesyła- 
dzienników 


także delegat Namiestnictwa , Kazi-|nia korespondencyj do 

mierz hr. Borkowski / Włościanin | europejskich. 

z Krośnieńskiego, Skwara, wzniósł Sofia, 5 września. Wczoraj od- 

okrzyk na cześć Najdost. Arcyksięcia | był się świetny wieczór w kasynie 

Rudolfa, a zebrani powtórzyli okrzyk |oficerskiem, na który przybył także 

trzykrotnie z zapałem. Zgromadzenie | ks. Ferdynand. 

przystapiło do porządku dziennego. Kilku sekretarzy konsularrych i 
Nitra, 5 września. Najj, pan|reprezentant Francyi wyjechali 

przybył tu wczoraj o godzinie w pół|wczoraj z Sofii. 

do 7mej rano. Całe miasto przystro- Sprawami konsulatu francuskie- 


pomimo to lekarze nie 
drowia monarchy za zado- 
rzeciwnym bowiem razie nie 
mu podróży do Królewca na 
manewry. Podróż ta, jak 
Reichsaneetger, została stanowczo za- 


kutkiem tego też ulega tak- 
spotkanie 


ie cesarza Z carem Aleksandrem. 
zjazd w Szezecinie będzie mógł 


tronu 
zie do Toblach w Tyrolu dopiero 


Norda, stan 
rawy bułgarskiej, uwzględniając zamiary 
rzeczywiste Rossyi , przedstawia się w od- 


jono uroczyście na przyjęcie Monar- 
chy. Ludność witała Najj. Pana z za- 
pałem. 

Nitra, 5 września. Najj, pan 
przyjmował wczoraj przed południem 
deputacye, przybyłe dla złożenia hoł- 
du JCMości i odpowiadał jak najła- 
skawiej na wszystkie przemówienia. 
Głębokie wrażenie wywarła odpowiedź 
Monarchy na przemówienie deputa- 
cyi izraelickiej gminy wyznaniowej, 
przyczem Monarcha zaznaczył jako o- 
bowiązek sprawiedliwości bezwarun- 
kowe i wszechstronne równoupraw- 
nienie. Po południu zwiedzał Najj. 
Pan baraki obozowe i chwalił ich u- 
rządzenie. 

O godzinie tej wieczorem odbył 


miennem świetle. Nord bowiem oświadcza, że 
obecnie ani mowy o tem nie ma, ażeby wy- 
syłano do Sofii generała rossyjskiego. Mo- 
głoby przyjść do tego dopiero wtedy. kie- 
dyby się Tureyi powiodło przywrócić stan 
legalny, nadwerężany obecnie ciągle omija- 
niem postanowień traktatu berlińskiego. 
Według telegramów z Konstantynopola, 
miał generał Ernroth działać wspólnie z 
wysłannikiem tureckim Artin Kffendim. 
Według najwieższych zapewnień Norda, 
Rossya nie myśli nie podobnego przedsię- 
brać, ale chce czekać dopóki stan legalny 
nie będzie przywrócony. Ë 

_„ Z innej strony zwracają uwagę, że je- 
żeliby Turcya miała interweniować zbrojnie, 
to mogła by to uczynić tylko w Rumelii 


się obiad dworski na 64 nakryć, na 
którym byli obecni Najd. Arcyksiążę- 
ta: Albrecht, Wilhelm, Józef, jakoteż 
zagraniczni wojskowi attachés. Po o- 
biedzie odbył się cercle, podczas któ- 
rego Najj. Pan rozmawiał ze wszyst- 
kimi gośćmi. Wieczorem odbyła się 
illuwinacya miasta i okolicy, przed 
rezydencyą dworską zaś spalono wiel- 


Wezoraj doszła nag smutna wiadom 
kge dwóch mężow, zajmujących w Sa 
Pazańztwie haszem wybitne stanowiska i 
POSEN 2 od dłuższego czasu mandaty 
An Szezawnicy zmarł Ryszard 
A ią, » Prezydent sądu obwodowego, 

arnowie, poseł na sejm i członek Koła 
polskiego w Radzie państwa ete.; zaś w 
Gromniku pod Tarnowem Edward D z wo n- 
kowski poseł do Rady państwa. 


renadę. Najj. Pan dziękował naju- 
przejmiej, poczem około godz. Smej 
wrócił do rezydencyi. Niezliczone rze- 


sze ludności zapełniały ulice do póź- 


„W tej chwili dowiadujemy się o stra- 
8znej katastrofie jakiej uległa gmina U- 
„eree Niezabitowskie, w powiecie 
Grodeckim. © godzinie 12-ej w południe 


kie ognie sztuczne i odśpiewano se-|j 


go będzie zawiadować sekretarz kon- 
sulatu. 

Bruksela, 5 września, Katolicki 
kongres socyalny rozpoczął wczoraj 
swe posiedzenia. Pomiędzy obecnymi 
znajduja się arcybiskup z Reims, kar- 
dynał Loevenstein i kilkunastu nie- 
mieckich posłów. 

Konstantynopol, 5 września. 
Koła oficyalne nie wierzą w powo- 
dzenie pośrednictwa ks. Bis- 
marcka. Jak się zdaje, przed upły- 
wem bieżącego tygodnia nie nadej- 
dzie odnośna odpowiedź z Berlina. 

Bank ottomański zawiesił wy- 
płaty pensyj, uskuteczniane dotychczas 
na rachunek W. Porty ambasadorom 
tureckim, uwierzytelnionym przy dwo- 
rach zagranicznych, oraz oficerom, 
pełniącym służbę na podstawie kon- 
traktów, albowiem W. Porta nie czy- 
ni zadość zobowiązaniom, zaciągnię- 
tym w obec banku. 

Konstantynopol, 5 września. 
Serbia wezwała W. Portę o wydanie 
dyspozycyi co do przeprowadzenia 
łącznika linii kolejowej Ueskuel-Vranja, 
która z obu stron wykończoną została 
jeszcze w czerwcu. 

Konstantynopol, 5 września. 
Sułtan przyjmował] przedwezo- 
raj na całogodziennem prywatnem po- 


przedwczoraj wybuchł w tej gminie straszny 
pożar, który w jednej chwili ogarnął 49 za” 
gród włościańskich wraz z zabudowaniami 
gospodarskiemi i zniszczył tak te budynki 
Jak i cała krestencyę do szczętu | Przeszło 
dwieście osób pozostało w największej nę” 
dzy, bez dachu. Szkoda, prawie w całości pa 
ubezpieczona, wynosi blisko 100.000 złr. 
Pożar powstał w skutek nieostrożności dzieci, 
które w nieobecności rodziców, zajętyeh zbio- 
rem zboża, bawiły się zapałkami. Jedno Z 
tych dzieci zginęło w płomieniach. W ES 
szej chwili po katastrofie zawiązał się KO- 
mitet pomocy pod przewodnictwem starosty 
hr. Stan. Pinińskiego i prezesa rady Pr 
wiatowej p. Wł: Niezabitowskiego. Prezy 


i i i jeść 0 
nictwa na pierwszą W | 
dyum Namiest ska O 


klesce wysłało na tymcza. DE) 7 
nieszczęśliwych pogorzeleów kwotę 250 złr. 
A 
Przedwczoraj zakończyły się mane- 
wry na Morawie rewią cesarską. Naj). 
Pan wyraził komendantom, korpusowi 0- 
ficerskiemu i wojsku Najwyższe swe zado- 
wolenie. Szezególniejszą pochwałą obdarzył 
Monarcha 6 pułk dragonów. , 

Jak się dowiaduje Pester Lloyd, Najj. 
Pani ma przybyć dnia 5 października na 
kilkutygodniowy pobyt do Herkulesbad. 

Najd. Cesarzewiczowa Stefa- 
nia, po kilkudniowym pobycie w Paryżu, 
wyjechała do St. Malo, a ztamtąd 0850- 
bnym parowcem do Jersey, gdzie zamierza 
zabawić dwa tygodnie. Jej Ces. Wysokość 
uda się z powrotem na Belgię i wstąpi zp 
Brukseli, celem odwiedzenia Swych Ro- 
dziców. 

Najd. Arcyksiężna 
Małżonka Najd. Arcyksięc 
duje się już na drodze po 
lescencji. 


Marya Józe fm 
ia Ottona, znaj- 
żądanej rekonwa- 


REZ O 


wschodniej, a dla obsadzenia Bułgaryi pół- 
nocnej musiałoby uzyskać mandat mocarstw 
europejskich. Skoro zatem informacye Nor- 
da są trafne, to materyalne trudności, 0 
których organ ten wspomina, nie tak pręd- 
ko będą mogły być uchylone, ażeby przy- 
spieszyć rokowania w sprawie bułgarskiej. 

„Oświadezenia Norda znajdują jednak 
potwierdzenie w niektórych organach pra- 
sy rossyjskiej, a mianowicie Swiet zapewnia, 
iż doniesienie Nowosći, co do ewentualnego 
poparcia Ernrotha przez wojsko tureckie, 
jest zarówno przedwczesnem, jak i pogło- 
ska względem rossyjsko-tureckiego porozu- 
mienia co do mięszanej okupacji. 

Według depesz z Sofii, stan oblężenia 
w Bułgaryi ma być zniesiony 26 sierpnia 
st. stylu, a zatem 8 września, a wybory 
rozpisane być mają na 27 września stare- 
go stylu (9 października). Odnośne rozpo- 
rządzenia podpisał już książę. Dotychczaso- 
wy minister wojny, major Petrow, mianowa- 
ny został dyrektorem szkoły kadetów. Ksią- 
żę zarządził, ażeby odtąd nie cenzurowano 
telegramów. W sobotę odbył się dla uczcze- 
nia księcia bal w kasynie oficerskiem. 


EELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


_ Kraków, 5 września. (Te. pr.) 
Zjazd delegatów kółek rolni- 
czych liczny. Przybyło wielu 
Szłązaków pod przewodnictwem Cien- 
ciały. Na posiadzeniu obecni między 


mierz hr. Dzieduszycki, dr. Szlach- 


imnymi: Artur hr. Potocki, Włodzi- 


towski, dyrektor Wrotnowski, dr. Zoll, 


nej nocy. 
Rerltn, 5 września. Cesarzi 
cesarzowa powrócą dzisiaj do Ba- 
belsbergu, gdzie zabawią, jak się zdaje, 
cały tydzień. Projekt podróży 
monarchy do Szczecina nie zo- 
stał zaniechany. , ; 
Berno, 5 września. Najw. pismo 
odręczne do namiestnika wypowiada 


ludności Morawy podziękowanie i u- Telegrafowany kurs wiedeński, 
znanie za serdeczne przyjęcie i liczne 


dowody wierności i przywiązania, 0- Wiedeń, 3 września 1887, godzina 1 
raz za poświęcenie i ofiarność, z ja-|win 45. Alp, Tow. górn. 22-50 Weg. akcye 
kiemi czyniono zadość wymaganiom | kredyt. 287 —, Akcye aoglo auste 1 10:60 Ak. 
połączonym z manewrami, niemniej | *ye banku Union 21040 Akcye kolei Karola 
za przyjazne przyjmowanie wojsk. | udwika 20910, Akcye kolei północnej 251-85 
Londyn, 5 września, Najdo-|Akcye kolei południowej 8025, Akcye kolei 
stojniejsza Arcyks. Stefania | AMÓl 182:50. Akcye kolei Elżbiety 226.20 
przybyła wczoraj na wyspę Jersey, Ażcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 222-75, 
gdzie przyjmował Jej Cesarską Wy- |Akcye kolei węg. północno wschodniej 165,—, 
sokość gubernator wyspy i władze. | Wiedeńskie losy 12950. Akcye kolei Rudolfa 
Wiedeń, 5 września. (Tel. pryw.) |——, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier. 
Tutejsze koła dyplomatyczne sądzą, | skie obligacye państw. w złocie —, - Galicyj- 
że zjazd cesarza Wilhelma z|skiesbligacye imdemnizacyjne 104.50, Losy regn- 
carem przyjdzie do skutku pomimo | lacyi Oisy124 80 Losy tureckie —*— 40) We- 
ostatniego wypadku, jakiemu uległ | gierska renta; złota 100.85, Akcye N sj 
cesarz Wilhelm. banku 92 —, Akcye banku obrotowego 28 54. 
Wielkie znaczenie przywiązują do | Akcye kolei państwowej —,— R ah + e. 
ostatniego artykułu oficyalnej Post, | wy 11150, Węgierskie RUSI od 
wedle którego alians austro-nie-| niemiecka ——. kolej k |. Marka 
miecki stanowi oš (Kernpunkt), oko- | skcye tytoniowe |oarm Ludwiką i 
ło której obraca się cała polityka | krajów kor —. 1 Akeye Banku dla 
europejska. Alians ten nie jest zwró- spozojne onnych 22350, —  Usposobienie 
cony przeciw Rossyi, owszem stara- l 
niem jest Niemiec pozyskać Rossyę 


słuchaniu ambasadora francu- 
skiego, przyczem wręczył mu kosz- 
towną tabakierkę i zawiadomił o u- 
dzieleniu wielkiej wstęgi orderu Osma- 
mie ministrowi wojny, generałowi Fer- 
ronowi. Ambasador wyjechał wczoraj 
za urlopem do Paryża. 


———— 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohawienki 
= 
nnn 


Pociągi kolejowe 
podług zegara „lwowskiego. 
przychodzą do Lwowa: 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35, 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu | 
pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk: na dworzec 
o godz. 10 min. 10 wieczór 


i 
Podzamcze ` 


pociąg po- I 


spieszny, 0 godz, 2 min. 28 ranoi o. 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg | 
mięszany. ? 


Z Podwołoczysk: ża dworzec główny lwow- į 
ski: o godz, 10 min. 24 wieczór pociąg i 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy! 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. | 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany. | 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg i 
pospieszny, o godz. 8 m. 58 po połudn. í 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 37 wie- | 
czór pociąg osobowy, o godz, 11 mi 35| 
przed południem pociąg  mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano io, 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o=} 
sobowy, a o godz. 1 min 35 w nocy) 

pociąg osobowy. 


i 
Í 
: 


i 


Odchodzą ze Lwowa: | 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór | 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po, 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 

rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 | 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 


pociąg pospieszny, 


6 


20 rano 
o godz. 12 min. 22 | Głodz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 


w południe i o godz, 11 min. 6 w nocy 


pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk z głównego dworca 


o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m.25 wieczór pociąg mięszany, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 mia. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany. 


| Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczóri o 


godz. 11 minut 47 przed południem po- 
ciąg osobowy a o godz. 6 min, 30 rano 
pociąg mięszany. 


C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Wyciąg 
rozkładu jazdy od 1go czerwca 1867. 

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa: 

11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyna, 
7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Zwardonia i ławocznego. 
6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego. 

Przychodzą do Lwowa: 
8 min. 39 przed połudu., pociąg osvbo- 
wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja ła 


Godz. 


odz. 


Godz. 


Godz. 


| 


| 
i 
Í 
I 


| 
a 
| 


Przychodzą do Stanisławowa : 


z Husiatyna. 
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 


ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego, 

Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 
Husias:yna. 

Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja. 

Odjazd ze Stanisławowa : 

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna. 

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia. i Ławocznego. 


poz 


Przychodzą do £awocznego: 
godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna, Stanisławo- 
wa i Stryja. 
Godz. 4 min. 16 po połud. pociag osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 
1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 
ja i Ławocznego. 


| Godz. 


Odjazd z £Ławocznego : 
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatyna. 


Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła- 
wocznego. 
Godz. 8 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- 


Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do, 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


W TEATRZE hr. SKARBKA 


dnia 5. września 1887. 
Trzeci i ostatni występ 
BOLESŁAWA ŁADNOWSKIEGO 
artysty dramatycznego teatrów warszawskich 


Aktorowie dworu 


dramat w 3 aktaeh Karola Wartemburga. — itut 
W. Bogusławski. 

Armand de Coulaincourt, mar- 
szałek Franceyi, książę W in- 
ceneyi, intendent teatrów ce- 
sarskich i W. koniuszy 

Gaspard Didier, reżyser teatru 
franeuskiego 

Maurycy Bernard | 

Anatol Malpré aktorowie 

Franciszek Bourdin| dworu 

Urban Sansome 

Manon Vallier, aktorka pni Stachowicz 

Thibaud, sekretarz marszałka p. Ruszkowski 

Klaudyusz, odźwierny w teatrze | 
francuskim p. Senowski 

Adjutant gubernatora m. Paryża p. Starzewski 

Adjutant marszałka p. Gamski 

Służący p. Chudkowski 

Aktorzy i aktorki teatru francuskiego. — Ruecz 

dzieje się na wiosnę w roku 1806, 


Początek o w pół do 8-mej wieczorem. 


| 
| 
| 


i 


p. Zboiński 


p. Frenkiel 
p. Woleński 
p. Szobert 

p Kasprowicz 
p. Ładuowski 


Nadesłane. 


Powróciłem 6245 


Dr. Ż. Krówczyński. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. K. Kaden, 


lekarz chorób dzieci, f 
mieszka we Lwowie, ulica Sykstuska nr. 8. 
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Licytacye. 


L. 5420. (6308 1—3) 

Na dniu 23 września 1667 odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności Wasyla i Tekli Gereluków wła- 
snej, pod l. kons, 248 w Turce położonej, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań- 
skiego na zaspokojenie 27 rat pożyczko- 
wych po 12 złr. a. w z przyn. za jakąkol- 
wiekbądź cenę. 

Cena wywołania 400 zł. aw. 

Wadyum 20 zł. aw. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Gwożździec, dnia 30 czerwca 1887. 


L. 6708. (6343 1—3) 

W zabudowaniu ck, sądu powiatowego 
w Kałuszu odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kred. włość. w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 78 zł. 9 ct. 
z pn. przymusowa sprzedaż w drodze pu- 
blicznej licytacyi realności włościańskiej 
pod lk, 22 sub rep. 25 w Równi położonej, 


cinła tabularnego niestanowiącej, dłużników 
nisobjętej masy spadkowej po Jurku Fenia- 
ku i Onufrego Feniaka własnej, w dniu 23 
września, 24 października i 238go listopada 
1887, o 10 rano każdym razem z tem, iż 
przy pierwszzch dwóch terminach nie na- 
stąpi sprzedaż poniżej ceny wywołania 150 
zł. aw., przy trzecim terminie zaś i niżej 
tej ceny nastąpi. 

Wadyum wynosi 15 zł. 

Protokół zastawnego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w sądzie 
przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy. 

Kałus», 16 lipca 1887. 


L. 6709. (6344 1—3) 

W zabudowaniu ck. sądu powiatowego 
w Kałuszu odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredyt. włośc. w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 1268 zł. 84 
ct. z pn. przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytaeyi reałności włościańskiej 
pod 1l. k, 19 sub rep. 40 w Uhrynowie śre- 
anim położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, dłużników Anny i Kiyma Wasiutia- 
ków własnej, w dniu 23 września, 24 paź- 
dziernika i 23 listopada 1887, o 10tej rano 


dwóch terminach nie nastąpi sprzedaż ni- 
żej ceny wywołania 850 zł. aw., przy trze- 
cim terminie zaś i niżej tej ceny nastąpi. | 

Wadyum wynosi 35 zł. 

Protokół zastawnego opisania i reszta | 
warunków licytacyjnjch mogą być w sądzie 
przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kałusz, 15 lipca 1887. 


L. 10450. (6341 1—3) 

W zabudowaniu e. k. sądu powiat, w 
Kałuszn odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego w  likwidacyi we Lwowie w 
kwoce 151 zł. 98 ct. z pn., przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi re- 
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Wadyum wynosi 60 złr. 

Protokół zastawnego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w sądzie 
przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy 


Kałusz, dnia 20 marca 1887. 


L. 4005. (6342 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu, w 
sprawie epzekucyjnej Zakłada kred. włość. 
w likwidacyi przeciw Ilkowi Onyśków pto 
137 zł. 51 ct. w. a. z pn. oznajmia, że 
egzekucyjna sprzedaż w drodze licytacyi 
realności lk. 123 rep. 209 w Petrance Ilka 
Onyśków własnej, nastąpi w tut. sądzie 
w jednym terminie dnia 23 września 1887, 
o 9 rano także i niżej ceny szacunkowej i 


alności włościańskiej pod | k. 77 a sub.| Niżej sumy ciężącej na tej realności. 


rep. 33 w Peirance położonej, ciała tabular- | 


Reszta warunków jak w edykcie z 6 


nego niestanowiącej, dłażnika Hnata Dubeny : lipca 1886, 1. 614 w Nr. 6, 7 i 8 Gazety 


nieobjętej masy spadkowej własnej, w 
dniach 23 wrzesnia 1887, 24 października `| 
1887 i 28 listopada 1887, o 10 rano każ- | 
dym razem z tem, iż przy pierwszych 
dwóch terminach nie nastąpi sprzedaż po-- 
niżej ceny wywołania 600 złr. w. a. przy 


każdym razem z tem, iż przy pierwszych į Sim terminie zaś i niżej tej ceny nastąpi. 


Lwowskiej w roku 1887. 
C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 17 czerwca 1887, 
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BI. 8978. 
Qizitation3-Rundmahung 


(6825 3—3) : L. 2133. 


7 


| (6257 3—3) 
W dniu 14 października, 10 listopada 


jum Bede der Neuberpadjtung des Religions= |i 15 grudnia 1887, każdym razem o godzi- 


fondanieierbofeg „Mahala“ in der Bukowina. 


gum Bwede der Neuverpadjiuung deg 
dem buf. gr. or. Reltgiongfonde gehörigen 
Meierhofes „Mahala“ (Ite Pachtjeftion der 
Domäne Zuezka), beftehend au einer Grund- 
area bon 372 Zoh 10120 RL. Ader unb Wie- 
jen, mit Wohn- und Wirtihaftëgebänder anf 
jecha, ewentuel zwölf Jahre bom 1 November 
1887 angefangen b. i. auf die Beit vom 1ten 


November 1887 bis Ende Oftober 1893, rez | 
| 


jpective big Ende Oftober 1899 wird von der 
t t. Direftion der Giiter des but. gr. or. 
Neligionsfondes unter den Bebingungen deg 
hieramt3 zur BI. 8519 ex 1887 erliegenden 
Pffertverhandlungsprototoleg de dato 16ten 


Auguft 1887 eine neuerliche Offertoerhanblung | na dzień 15 gru 


biemit ausgejchrieben. 
Pacdtofferte, welche mit einer 50 tr. 


Stempelmarte verjegen und im Uibrigen recht- | ustanowio 


fórmig ausgeftelt fein mitfjen, find unter ge- 


nauer Angabe der Padtbauer (6 ober 12 jährige) | szacowania, 
bei biejer £. f. Giiter=Direction, wo auch bie ine przejrzeć mo 
Badtbedingnifje gur Einfiht aufliegen und alle | 


nähere Musfünfte über bas Pachtobjelt ertheilt 
werden, bis |pdtejtens lóten September 1887, 
Mittags 12 Uhr einzureichen. 

Seder Pacdhtwerber mup fih auch in le- 
galer Weife darüber ausweifen, bağ er daz 
erforderliche Beiriebsfapital bejigt und mit Den , 
zum Betriebe einer Qandwirthihaft nóthigen : 
Senntnifjen auśgeriijtet ift. ! 

Offerte flir eine fitrzere oder längere 
Pachtperiode, al3 bie oben angegebenen, find 
unzulijjig, dagegen fann ein und Derjelbe 
Padhtwerber alternativ für beide Pachtperioden 
offeriren, in welcjem Falle bie entgiltige Be- 
ftimmung der Pacthtdauer der Berwaltungsbe- 
hörde der Bukowina'er gr. or. Steligionsfond8= 
giitor ausfchlieglich vorbehalten bleibt. 

Dag Babium, weleg bem Offerte bei 
fonftiger  MuMitat dezferben  beigejchlogen 
fein mng., wird mit 300 fi. iu Barem, oder 
in annehmbaren, nah dem letzten Wiener 
Börjenturfe, jedoch nicht Höher, al3 wie im 
NRominalmwerthe berechneten öffentlihen Wert- 
papieren, oder in Ginlagabiicheln der Bukowi- 
ner Soori ih Me g 

erte, welchen mitteljt Poft eingaefena 
bet werben, find behufs Bera yia- 
vorzeitigen Cröffnung mit folgender Bezeich- 
nung EA » Padtoffert fir den Meier- 

» a ur 
cm 18877 Verhandlung vom 15 
Bon der. £. t Direftion ber Giiter des but. 

~ 8e. or. Neligionsfondeś. 

Czerniowitz, am 30 Auguft 1887. 


L. 8443, "I 
W e. k. sądzie s (6148 3—3) 
Rzeszowie celem > powiatowym m. d. w 
ci Towarzystw koagpokojenia wierzytelnoś- 
w Rzeszow; z, redytowego i zaliczkowego 
dzie żre ie w kwocie 120 zł. z pn.. odbę- 
alnośej” przymusowa publiczna sprzedaż re- 
WY l pod lk. 68 w Boguchwale położonej, 
yx. hip. 1. 105 księgi głównej gminy kat. 
bog chwałą objętej, na imię Franciszka Ko- 
„08ZA Zaintabulowanej w dniu 4 listopada 
i9 grudnia 1887, każdym razem o godzi- 
nie 10 rano. 
Cena wywoławcza 3632 zł. 
Wadyum 363 zł. 20 et. 
„ Resztę warunków licytacyjnych w s%- 
Pzie można przejrzeć. _ 
Rzeszów, 3 sierpnia 1887. 


L. 1580. (6205 3—3) 
Dnia 14 października i dnia 12 listo- 
pada 1887, każdym razem 0 godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna_ pu- 
bliezna lieytacya realności nk. 245 w kak 
wie położonej, wyk. hipot. 245 objętej, «€' 
drzeja Pawlika własnej; zaś na powyższyć 
dniach, oraz dnia 17 grudnia 1887, odbę- 
dzie się publiczna licytacya realności l. 111 
w Gdowie położonej, lwh. 111 objętej, Piotra 
Stasiaka własnej, na pokrycie pretensyi = "> 
warzystwa zaliczkowego w Bochni w kwo 
ie 120 .2 pn. A 
zj AF raba RA realności nr. 245 wy- 
nosi 1500 zł. aw., realności nr. 111 wynosi 
400 zł. aw., zaś wadyum 153 zł., względnie 
40 zł. a. w. ie: 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. registraturze. n | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy ce. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy, 
Dobczyce, 18 maja 1887, 


L. 3148. (6207 3—3) 
W dniu 27 października, 24 listopada 
i 22 grudnia 1887, zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym licy- 
tacyjna przymusowa sprzedaż pięciu parce 
gruntowych do realności nk. 225 w Grze- 
chyni należących niehipotecznych, dłużnika 
Wincentego Tatary własnych. 

Cena wywołania 180 zł. 

Wadyum 13 zł. / 

C. k. sąd powiatowy. 
Maków, dnia 24 lipca 1887. 


Gazeta Lwowska Nr. 202 z dnia 


lL. 33037. 


nie 9 rano, oobędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna lieytacya realności Benjamina 
Lautmanna pod lk. 42 w Delatynie położo- 
nej wedle księgi gruntowej ut Tom, XI. 
pag. 50—512, ciało tabularne „stanowiącej, 
na zaspokojenie pretensyi Jakóba Horowi- 
tza w kwocie 450 zł. aw. 

Cena wywołania 5100 zł. 

Wadyum 510 zł. aw. : 

Przy trzecim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 


or na powyższych terminach real- 
ność wyżej ceny szacunkowej nie mogła 


wyznacza się do ułożenia 
daż ułatwiających termin 
dnia 1887, o godzinie 4tej 


być sprzedaną, 
warunków sprze 


o południu. BA ; * 
am Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


no Benjamina Aboscha z Delatyna. 
kół zastawniczego opisania i o- 
oraz bliższe warunki lieytacyj - 
¿na w tutejszosądowej re- 


Proto 


gistraturze. AS dit, 
Delatyn, dnia 20 marca 1887, 


(6237 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 
SZA że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, mianowi- 
cie 2 rat pożyczkowych po 42 zł. 60 et. z 
pn. z pożyczki 1000 zł. a. w. zalegających 
odbędzie się dnia 20 października 1887, o 
godzinie 11 przed południem przymusowa 
licytacya do $. P- Marcina i Maryi Eichner | 
wzelędnie ich spadkobierców wedle wyk. h. | 
517. fiii karta B., poz. 4, 5, 6 należacoi 
realności pod 64 „Jo we Lwowie położonej, | 
na którymto terminie realność ta nawet ni- 
żej eeny wywołania 4.500 zł. sprzedaną z0- 
stanie; że jako wadyum kwota 225 zł zło- 
żona być ma; akt oszacowania i warunki 
licytacyjne W registraturze sądowej przej- | 
rzeć lub odpisać wolno; nareszcie, że dla 


stkich tye - ; 
Weie A to jest po dniu 19 lute- 


co 1887, rzeczowe prawa na wspomnianej 


realności nabyli, 
dowe niniejszej 
czące z jakiego 


P ł ć 
radi A zastępcą adwokat dr. Dąbrow- 


ki mianowany został. , 
L Lwów, dnia 20 sierpnia 1887. 


L. 4631. (6213 3—3) 

Sąd powiatowy Kęcki rozpisuje Ga 
dzień 24 października 1887, godz. 10 rano 
ponowną dobrowolną sprzedaż realności Dy” 
donii Gardulskiej, Adeli 


sprawy egzekucyjnej doty- 


Danka w Kętach pod nk. 


Cena pierwszej 1500 złr., a drugiej 
250 złr. 
Wadyum 150 zł. i 25 zł. 


Kęty, 16 sierpnia 1887. | 
(6277 3—8) |ksów pio 22 zł. 18 et e gn 


L. 3488. ; 3 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 


przeprowadzi na zaspokojenie sumy dłużnej 
120 zł. z pn. przymusową sprzedaż połowy 
realności lwh. 185 gm kat. Wola Batorska 
objętej, a Antoniego Zychala własnej, na 
rzecz Karola Guzika w dwóch terminach li- 
cytacyjnyeh dnia 9 września i 12 paździer- 
nika 1887, każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem. 

Cena wywołania tej połowy realności į 
wynosi 1155 zł. 

Wadyum zaś 116 zł. f a 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg przejrzeć można w registraturze są- 


dowej. 
Niepołomice, d. 24 czerwca 1877. 


L. 3518. (6279 3—3) 
| C. k. sąd powiatowy w Ślemieniu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego wa Lwowie 
przeciw Jakóbowi Pająk o 6 rat po 14 złr. 
40 et. i o resztę kapitału w kwocie 222 zł. 
98 ct. i 22 zł. 27 et, aw. z pn. w dniu 30 
września, 31 października i 30go listopada 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie w tymże e. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod l. kons. 
51 (stary) 89 (nowy) rep. 111 w Lachowi- 
each położonej, Jakóba Pająka własnej, 
przedmiotu księgi gruntowej nie stanowiącej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 400 

zł, wadyum wynosi 40 zł. 

. „Resztę warunków lieytacyjnych, tu- 
dzieź protokół zastawnego opisania tej re- 
alności można przejrzeć w tutejszej registra- 
turze w godzinach urzędowych. 

Slemień, 7 jipca 1887. 


pa e (6278 3—3) 
W dniu 27 września 1887, o 10 go- 
dzinie przed południem odbędzie się w 5%- 


5 września 1887, 


i 


— < aeea. 


-< 


h, którzyby po wydaniu wy: | po 19 zł. 19 et. aw. i o resztę kapitału w 


lub którymby uchwały są- | o godzinie 10 przed południem, odbędzie w 


bądź powodu doręczone być | 
adwokat dr, Maryański kurato- stanowa), 


| 
|zł. Wadyum wynosi 45 zł. 
| 


i można przejrzeć w tutejszej registraturze w 
| godzinach urzędowych. 

I 

l 


Czerweny, Felicyi | 
Łazarskiej, Józefy Rogalskiej i Mieczysława | 
350, oraz parceli 
wyk. hip. 1029 objętej, I. kat. 1070. = 


dzie tutejszym licytacya części tabularnej rozpisuje publiczną sprzedaż przymusową 
realności Izaaka Wolia własnej, pod nk. 1 |realności w Przyszowy położonej, według 
w Nowym Babilonie położonej, celem za- | wykazu hipotecznego l. 185 dla gminy 
spokojenia sumy 500 złr. z pn., na rzecz moż, Wawrzyńca Kroczka własnej, 
spadkobierców Markusa Streifera nawet po- | pod następującymi warunkami : 


niżej ceny szacunkowej na 1424 złr. w. a. 1. Do przedsięwźięcia tej sprzedaży 
wypośrodkowanej. wyznacza się 3 termina, mianowicie: 
na dzień 19 września, 17 października 


Wadyum 5-pre. 
Reszta waruuków ułatwiających w re-|i 21 listopada 1587, każdym razem o godz. 
gistraturze. 10 przed południem w gmachu sądowym. 
2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś 
terminie także i za, a nawet niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu za goto- 
wą zapłatę sprzedaną zostanie. 
C. k. sąd powiatowy. 


5 le sąd powiatowy, 
Bolechów, dnia 24 czerwca 1887. 


L. 6889. x (6280 3—3 
C. k. sąd powiatowy w Tyśmieniey e. 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 5 
zapadłych rat w kwotach 68 zł, 35 et. 68 Limanowa, dnia 16 czerwca 1887. 
zł. 48 et. 68 zł, 52 et., 68 zł. 60 et. i re- 
sztującego kapitału pożyczkowego w kwocie | L. 6290. (6298 2—3) 
1580 zl. 39 et. aw. z pn. należący się Sta- Na dniu 19 września, 20 października 
nisławowskiej kasie oszczędności od Fryde-|i 21 listopada 1887, każdym razem o godz. 
ryka Tchurzniekiego przeprowadzoną będzie | 10 przed południem odbędzie się w sądzie 
dnia 21 października 1887, o godzinie 10 |tutejszym celem zaspokojenia na rzecz ko- 
przed południem w sądzie przymusowa pu- | misyi pożyczkowej w Turce, dłużnej kwoty 
bliczna sprzedaż realności pod |, k, 34 w|100 zł. z pn. SEE sprzedaż w dro- 
Tyśmienicy położonej, wedle Dom. VIII dze publicznej licytacyi realności pod 1. k. 
pag. 125 n. 1 haer., do Fryderyka Tehurz- | 60 w Wysocku wyżnem położonej, ciała ta- 
nickiego należącej. bularnego niestanowiącej, dłużnika Jana 
Cena wywołania wynosi kwotę 3780 zł. | Nanowskiego własnej, protokołem zastawni- 
aw. Wadyum 189 zł. aw. czego opisania z dnia 80 czerwca 1884 1. 
Bliższe warunki lieytacyi, jąkoteż wy- | 6612 zastawniczo opisanej z tem, że na 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć | pierwszych dwóch terminach realność ta za 
można w tus. registraturze. lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
Dla wierzycieli hipotecznych, którym- | zaś terminie także niżej ceny szacunkowej, 
by uchwała lieytacyjna lub późniejsze u- | jednakże nie niżej niż zabezpieczone pre- 
chwały z jakiegobądź powodu nie mogły | tensye Wynoszą, najwięcej  ofiarującemu 
być doręczone i dla niewiadomych wierzy- | sprzedaną zostanie. 
cieli ustanowiono kuratorem p. Emila Łu- Cena wynosi kwotę 420 zł. 
piekiego w Tyśmienicy. Wadyum zaś 42 zł. 
C. k. sąd powiatowy. Bliższe warunki licytacyjne można w 


Tyśmienica, 30 czerwca 1887. tut. sąd. registraturze przeglądnąć. 
Borynia, 31 grudnia 1886. 


L. 6050 (6301 2—3) 

Dnia 19 września, 20  paździer- 
nika i 21 listopada 1887 każdą razą o go- 
dzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w sądzie tutejszym celem zaspokojenia na 
rzecz komisyi pożyezkowej w Turce dłuż- 
nej kwoty 100 złr. zpn. egzekucyjna sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi realno- 
ści pod lk. 88 w Wysocku niżnem położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, dłużnika 
Iwana Petryka własnej protokołem zastaw- 
niczego opisania z dnia 25 września 1885, 
1. 4745 zastawniczo opisanej z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś terminie także niżej ćeny szacunkowej 
jednakże nie niżej niż zabezpieczone pre- 
tensye wynoszą, najwięcej  ofiarującemu 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 160 
zł wadyum zaś 16 zł. 1 

Bliższe warunki lieytacyjne można w 
tutejszosądowej registrnturze przeglądnąć. 

Borynia, 31 grudnia 1886. 


L. 3453. 6278 

C. k. sąd powiatowy w Słonia vod 
daje do' publicznej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
przeciw Franciszkowi Skrzypkowi o 10 rat 


kwocie 212 zł. 86 et. aw. z pn. w dniu 7 
listopada i 12 grudnia 1887, każdym razem 


tymże e. k. sądzie przymusową sprzedaż re- 
alności pod nk. 89 rep. 104 w Lachowicach 
położonej, przedmiotu księgi gruntowej nie 


Cenę wywołania stanowi kwota 450 


Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawnego opisania tej realności 


Slemień, 25 lipca 1887. 


L. 4381. (6305 2—3) 
C. k. sąd powiatowy Głliniański ogła- 
sza, że w zabudowaniu sądowem odbędzie 
się o godzinie 10 rano w dniu 5 września 


i 17 pażdziernika 1887 żej ceny 8Za- | L. 5852 ; (6302 2—8) 
cunkowej, zaś dnia 21 Fatoni, 1887 na- Dnia 19 września, 20  paździer- 
wet poniżej takowej, licytacya 1/8 CZĘŚCI re- | nika i 21 listopada 1887, każdym razem o 


godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym celem zaspokojenia na 
rzecz komisyi pożyczkowej dłużnej kwoty 
60 zł. zpn. egzekucyjna sprzedaż w dro- 
dze publicznej licytacyi realności pod Ik. 
8/61 w Sokolnikach położonej ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej, dłużnika Petra 
Mariow własnej protokołem zastawniczego 
opisania z dnia 5 października 18851. 4751 
zastawniczo opisanej 4 tem, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta za 
lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim 
zaś także niżej ceny szacunkowej jednakże 
nie niżej niż zabezpieczone pretensye wy- 
noszą najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo- 
stanie. Cena wywołania wynosi kwotę 190 
zł. wadyum zaś 19 zł. 


alności, według wyk. hip. 1. 32 Ahafii Ger- 
lachowej własnej, A race Mikołaja Ołe- 


Cena wywołania 120 zł. 

Wadyum 12 zł. A 

Resztę warunków, akt oszacowania I 
wyciąg tabularmy wolno przejrzeć W tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. Michała Szezerbę. 

W razie nieudałej sprzedaży Na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 21 listopada 1887, o godzinie 3 
po południu. 

Gliniany, dnia 30 czerwca 1887. 


L. 4249, (6313 2—3) Bliższe warunki licytacyjne można 
W tutejszym sądzie odbędzie się ogo- |w  tutejszo - sądowej registraturze prze- 
dzinie 10 rano w dniu 13 września i 13go | glądnąć. 


października 1887 powyżej ceny szacunko- Borynia, 29 grudnia 1886. 

wej, zaś dnia 15 listopada 1887 nawet po- 

niżej takowej licytacya realności pod l. 63/77 | L. 5853 (6299 2—3) 
w Boberce, egzekuta Andrija Pachulicza Dnia 19 września, 20  paździer- 


nika i 21 listopada 1887 każdą razą o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym celem zaspokojenia na 
rzecz komisyi pożyczkowej w Turce dłuż- 
nej kwoty 100 zł. zpn. egzekucyjna sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi realno- 
ści pod lk. 99 w Wysocku wyżnem położo- 
nej, ciała tabularnago nie stanowiącej 
dłużnika Mikołaja Wysoezańskiego Pietru- 
siewicza własnej protokołem zastawniczego 
R” maja 1884 | 3728. zas 
awniczo opisanej z tem ż i 
dwóch terminach alot, 5 zali of 
żej ceny szacunkowej, na trzecim $ e 
minie także niżej ceny szaeunk an 
zabezpieczone pretensye wynosz o dE ps 
ofiarującemu sprzedaną zo | ACZ 
ena wywołania wynosi kwotę 430 


własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto resztę 168 zł. 40 et. z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. JE 

Resztę warunków i akt opisania wolno 
przejrzeć w tus. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Turka, dnia 8 lipca 1887. 


L. 2195. (6289 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Limanowy w 
sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Wa- 
wrzyńcowi Kroezkowi o zapłatę 21 rat po 
9 złr. i 1 raty 9 złr. 9 et. od dnia J2go 
czerwca 1880 począwszy płatnych, z pro- 
centem zwłoki R od dnia zapadłoś- 
ci każdej raty, jednak nie wyżej razem z | żł, A 
sk 150 E m się sumy po- RYS, = 
Emo e 8 ł ik BD OONIA W . tutejszosądowej regist aan An LARA 
wocie 8 zł. 41 et. przyznanych kosztów | Rola 20 gouda eżę PrzeElądnąć. 
18 ; 


L. 942/pr. (6319 2—3) 
„. Wedle reskryptu wysokiego e. k. Mi- 
nisterstwa skarbu z dnia 29 czerwca 1887, 


dluga = Rommifion baar zu erlegen Haben, 
werden Kiezu mit dem Beilage eingeladen, dag 
ber Erfteger der Ochjen verpflichtet bleibt, bie 
1. 21591 raczył Jego e. k. Mość najwyższem iefiir entfaliente gange Naufjumme gleicdh baar 
postanowieniem z dnia 25go czerwca 1887 in bie Gejtiitstofja einzuzablen, bornah ibm 
najłaskawiej zezwolić na wybudowanie no-| bie Ochjen itbergeben werden. 
wego budynku na istniejącem od frontu u- | Sollte ber Rdufer die erftandenen Ofen 
licy Łyczakowskiej placu budowlanym gma- | nicjt gleich abtreiben volen und eg vorziehen 
chu klasztornego po bernardynkach pod 1. 521  jolche auf eigene Gefahr und mil eigenen 
4/4 we Lwowie na umieszczenie e. k, kra- | Martleuten noch eine furze Beit Bier zu be- 
Jowego Archiwum map i kancelaryi zarządu | laffen, fo werden, demfelben bie biejen Odfen 
magazynu tytoniowego we Lwowie. żugewiejenen Weidepläpe, infoweit al8 fie noch 
W celu wykonanie tej budowy rozpi- | disponible und niht gang dusgeniigt fein fol- 
suje Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi | ten, unentgeltlich zugejtanben. 
skarbu we Lwowie publiczną licytacyę za | Rauflujtige fönnen diefe Weideochjen noh 
pomocą ofert pisemnych. | vor dem Verhandfungstlage in dem nóadhft der 
Położenie, objętość i rodzaj nowo wy-; Stadt Radautz gelegenen Wirtjğaftshöfe, wo 
budować się mającego budynku uwidocznia- | diefriben für diejen Jwed einen Tag früher 
ją plany sytuacyjne i budowlane, zaś mate- ; aufgeftelft werben, beficdhtigen. S” 
ryał, do budowy użyć się mający i roboty, | M. t. Staatsgejtits=Directiou. 
wykonać się mające, tudzież opis tako- Radautz, am 16 Auguft 1887, 
wych, uwidoeżnia litografowany kosztorys i 
L. 6289 (6300 2—3) 


przedmiar. | ) no 2- 
Warunki licytacyjne, powyż wskazane Na dniu 19 września, 20 paździer- 
nika i 21.listopada 1887 każdym razem o 


plany i przedmiar, tudzież litografowany Í zem | 
spis cen i litografowany kosztorys mogą być godzinie „10 przed południem odbędzie się 
przeglądane przez mających chęć ofiarowa- | w sędżie tutejszym, celem zaspokojenia na 
nia przez 14 dni przed dniem lieytacyi w | rzecz komisyi pożyczkowej w Turce dłużnej 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu | kwoty 100 zł. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
we Lwowie podczas godzin urzędowych. la drodze publicznej licytacyi realności pod 
Nadto winien każdy chęć ofiarowania | lk. 316 w Wysocku wyżnem położonej cia- 
mający, podjąć jeden egzemplarz powyższe- | ła tabularnego niestanowiącej, dłużnika 
go spisu cen kosztorysu do użytku przy spo- | Michała Spaczyńskiego własnej protokółem 
rządzeniu oferty. | zastawniczego opisania z dnia 28 sierpnia 
W tym spisie cen należy przy każdej po- | 1834 1. 6610 zastawniezo opisanej z tem 
jedynczej pozycyi wstawić ceny jednostkowe, | że na pierwszych dwóch terminach realność 
liczbami i słowami w przeznaczonych naj ta za lub wyżei ceny szacunkowej, na trze- 
ten cel rubrykach, za które ofiarujący doty- | cim zaś terminie także niżej ceny szacun- 
czące roboty wraz z dostarczeniem mate-| kowej jednakże nie niżej niż zabezpieczone 
ryyłu wykonać pragnie. — następnie te ce- į pretensye wynoszą najwięcej ofiarującemu 
ny również cyframi i słowami przenieść do | sprzedaną zostanie. | 
pomienionego kosztorysu w tymże w doty- Cena wywołania wynosi kwotę 150 


8 


trzecim także i niżej takowej, jednakże nie 
niżej jak za cenę pokrywającą wierzytel- 
ności hipoteczne, zaś do ułożenia lżejszych 
warunków termin na dzień 22go listopada 
1887, godz 3 po południu, wyznaczonym 
został. 

Wadyum wynosi 107 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze, 
! C. k. sąd powiatowy 
| Rozwadów, dnia 25 czerwca 1887. 


|L. 747. (6303 1—3) 

Na dniach 20 września, 24 paździer- 
nika i 28 listopada 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w sądzie tutejszym, celem zaspokojenia na 
rzecz Saula Teichmana dłużnej kwoty 156 
złr. z pn., egzekucyjna sprzedaż, w drodze 
publicznej lieytacyi, realności pod l. k. 32 


w Botelee wyżnej położonej, ciała tabular- ` 
nego niestanowiącej, dłużnika Lemla Ma- /' 


jera własnej, protokołem zastawniczego o- 
pisania z dnia 30go czerwca 1882 1. 3875 
zastawniezo opisanej z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za, lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś terminie 
także niżej ceny szacunkowej, jednakże nie 
niżej niż zabezpieczone pretensye wynoszą, 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 710 zł. 

Wadyum zaś 71 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne można w 
į tutejszo-sądowej registraturze przeglądnąć. 
| Borynia, dnia 22 marca 1887. 


L. 24113. 
W celu wydzierżawienia dostawy ma- 


| teryałów tytoniowych, próżnych naczyń ty- 


| toniowych i tytoniu kontrabantowego-z dwor- 
tea kolejowego w Tarnopolu do ek. magazy- 


i nu tytoniowego w Tarnopolu i odwrotnie na 


(6377 1—3) | 


czącej rubryce koszta robót, poszezególnio- 


zł. wadyum zaś 15 zdr. 


j czas od 1 stycznia 1858 do końca grudnia 
1888 rozpisuje się pod warunkami w dru- 
| kowanem obwieszczeniu e. k. krajowej Dy- 
irekcyi Skarbu z =. 12 sierpnia 1887 l. 
yA Ee ; 155786 zawartymi, konkurencyjna rozpraw 
kusz tego kosztorysu i spisu cen własnorę- | L. 5851 || y (6304 1—8) lza pomocą ATA Pe a dek teo 
cznym podpisem stwierdzić. : Na dniu 19 września, 20 października | września 1887. 

Tak uzupełniony przez ofiarującego ji 21 listopada 1887 każdą razą o godzinie | Ilość przedmiotów dostawy wynosi ro- 
spis cen i kosztorys (litografowany) należy | 10 przed południem odbędzie się w sądzie | 


Bliższe warunki lieytacyine można 
w tusądowej registraturze przeglądnąć. 
Borynia, 31 grudnia 1886. 


nych w każdej dotyczącej pozycyi w ogóle 
obliczyć, na końcu kosztorysu ogólną sumę 
wypośrodkować i takową tak cyframi jak też 
literami dokładnie uwidocznić i każdy ar- 


jako integralną część do oferty wnieść się | tutejszym celem zaspokojenia na rzecz ko- 
mającej, dołączyć i z ofertą zeszyć. misyi pożyczkowej w Turce, dłużnej kwo- 

Oprócz tego spisu cen i kosztorysu na- ty 85 złr. 23 cnt. zpn. egzekucyjna sprze- 
leży do oferty 5-pre. kwotę wypośrodkowa- | daż w drodze publicznej lieytacyi realno- 
nej w kosztorysie sumy ogólnej (końcowej), | świ pod liezbą katastralną 34/41 w Sian- 
jako wadyum dołączyć i nadto oświadczyć, | kach położonej, ciała tabularnego niesta- 
że oferent obowiązuje się w mowie będacy nowiącej dłużnika Petra Jakaby własnej, 
budynek wybudować wedle postanowień | protokołem zastawniczego opisania Z dnia 
planów, kosztorysu i przedmiaru stosownie | 12 września 1855 1. 4746 zastawniczo opi- 


do warunków lieytacyjnych za ceny jedno- | sanej z tem że na pierwszych dwóch termi- | 
SZA” | 


stkowe, wstawione przez niego w litografo- | nach realność ta za lub wyżej ceny 
wany i do oferty dołączony okaz kosztory- | ceunkowej, na trzecim zaś terminie także 
su, że warunki licytacyjne dokładnie zna, | niżej ceny szacunkowej jednakże nie niżej 
że się takowym bezwarunkowo poddaje i za. | niż zabezpieczone pretensye wynoszą, naj- 
dotrzymanie takowych dołączonem wadyum | więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

odpowiada. Cena wywołania wynosi kwotę 400 

Oferty w ten sposób sporządzone i u- zł. wadyum ZAŚ 40 zł. , 
dokumentowane należy przy dokładnem o- | Bliższe warunki licytacyjne można w 
znaczeniem charakteru, jaki oferent posiada | tutejszosądowej registraturze przeglądnąć. 
i miejsca zamieszkania z dokładnem ozna- Borynia, 29 grudnia 1886. 
czeniem mieszkania własnoręcznym podpi 
sem zaopatrzyć i po należytem opieczęto- 
waniu najdalej do godziny 1 (pierwszej) 
dnia 21 września 1887 r. wnieść wprost do 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu 
gdyż później wniesione oferty nie będą u- 
względnione. 

Wnosząc tak sporządzoną i opieczęto- 
waną ofertę w Prezydyum c. k. kraj, Dy- 
rekcyi Skarbu winien każdy oierent także 
wyłożone tam warunki licytacji, plany budo- Wadyum 30 zł. a. w. i 
wy i przedmiary swym podpisem stwierdzić, | Resztę warunków można przejrzeć w 

Otwarcie ofert, które przy swem od. | tut. registraturze. 
daniu liczbą porządkową i godziną oddania Gwożdziec, 80 czerwea 1887. 
zostaną oznaczone, nastąpi nieodwołalnie AL Gi | 
dnia 22 września 188% r., o godzinie 12tej | L. 967. (6332 1—3) 

Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 


(dwunastej) w południe w kaneelaryi pre-| Sie | 
zydzalnej e. k. kraj. Dyrekcyi skarbu we |sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 


L. 5140 | s 
Na dniu 23 września 1887 odbędzie 


się w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
reulności Wasyla Lewiekiego własnej pod 
lk. 168 w Turce położonej na rzesz zakła- 
du kredytowego włościańskiego na zaspo- 
kojenie 21 rat pożyczkowych po 9 zł. aw. 
Za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywołania 600 zł. aw. 


i 


e. k, powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarno- 


(6806 1—3) : 


| CZA 


cznie w przybliżeniu 200.000 klg. 
| Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
,w kwocie 300 złr. mają być wnoszone do 


+ 


| polu najpóźniej do 23 września 1837 do £ 
godziny po południu. 

Bliższe warunki konkurencyi przejrza- 
ine być mogą w ck. pow. Dyrekcyi Skarbu 
iw Tarnopolu. 

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Tarnopol, dnia 30 sierpnia 1887. 


i 


f 


L. 6111. (6351 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie o- 


` głasza, że celem zaspokojenia pretensyi ck. i 
(uprz. gal. Zakładu kred. włośc. w likwida- ` 


cyi we Lwowie a mianowicie 25 rat pożycz- 
"kowych po 6 zł. wa. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
„realności wedle wyk, hip. 1. 232 gminy Bu- 
: dyłów, dłużnika Wasyla Szwka własnej. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. i 

Licytacya ta odbędzie się w dwóch 
terminach dnia 14 września i 17 paździer- 
'nika 1887, o godz. 10 rano, przy których 
realność powyższa tylko za lub wyżej ceny 
' szacunkowej może być sprzedaną. 
j Resztę warunków Jicytacyjaych i akt 


| oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- 


/ gistraturze. 

| O ezem strony i niewiadomych wie- 
rzycieli przez kuratora adw. dr. Dawidowi- 
w Sniatynie się zawiadamia. 

Sniatyn, 15 czerwca 1887. 


| L. 996. (6239 1—3) 
| Sieniawski e. k. sąd powiatowy przed- 


Lwowie i mogą przy takowem być obecni 

wszyscy ofiarujący. 

Z Prezydyum e. k. kraj. Dyrekcyi Skarbu. 
We Lwowie, dnia 28 sierpnia 1887. 


8. 1483. (5°92 3—3) 

Am l5ten Sepiember 1887 um 10 Uhr 
Vormittags wrrden bei der Direftion deg f. a 
Etaatśgejtiiteg in Radautz 91 Gtiid Weide- 
pochjen, dte żur |ofortigen Sdladtung, vorzi- 
glich aber zur Aufftellung für eine turze Maft- 
dauer in eine Branntweinbrennerei geeignet 
find, im miinblichen Berfteigerungswege ver- 
fauft. ©8 werben jedocdh auch |dhriftliche ver- 
fiegelte Anbote mit 50 fr G©tempelmarte verz 
jehen, in welchen der Unbotspreis pr. 1 Stiid 
und der hiernah für die gejammten Odhjen 
entfalende Betrag, in Biffern und Buchftaben 
augąudritden ift, am obigen Rage big gur 
zebnten Bormittagftunbe angenommen und 
nach der mündlichen Verhandlung fofort alg 


zaspokojenia wierzytelności Krakowskiego | sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego w kwo- í zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego za- 
cie 1000 złr. z pn., egzekucyjną sprzedaż | kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
realności pod l. s. 226 w Sieniawie, w po- | W kwocie 780 zł. 82 et. z pn. egzekucyjną 
wiecie sądowym Sieniawskim, w starostwie | sprzedaż realności pod 1. 8. 32 w Sieniawie 
Jarosławskiem położonej, dłużnika Józefa | w powiecie sądowym Sieniawskim, w staro- 
Schnura własnej, wyk. hip. 389 księgi grun- | Stwie Jarosławskim położonej, Mechla czyli 
towej gminy Sieniawa objętej, dnia 15go | Michała i Małki Segalów własnej, wyk. hip. 
września, 20 październiku 1887, zawsze o 343 księgi gruntowej gminy Sieniawa obję- 
10tej godzinie rano, w drodze publicznego | tej, dnia 15 września, 20 października i 1 
przetargu. grudnia 1887, zawsze o 10 godzinie rano w 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- j drodze publicznego przetargu. i 
cunkowa 2965 zł. | Cenę wywołania stanowi wartość hi- 
Zakład wynosi 296 zł. į poteki 1800 złr., przy udzieleniu pożyczki 
Warunki liecytacyjne, wyciąg tabularny | przyjęta. m. R. i 
mogą być przejrzane w tusądowej registra- Warunki licytacyjne i wyciąg tabular- 
turze. Iny mogą być przejrzane w tusądowej re- 


ieniawa, dnia 30 1887. istraturze. 
Sieniaw CZETWCA g A SE 
L. 4436. (6349 1—38) 
W dniach 20 września, 18 paździer- | L. 1021. (6330 1—3) 


Gdlujsergónzung derfelben eröffnet werden. mie i 22 listopada 1887, odbędzie się w 

Reale Käufer, die bor der mündlichen | sądzie tut. publiczna sprzedaż realności 
Bergandlung die obvorgejchriebenen Offerte | lwh. 89 w Turbii objętej, Konstantego Ma- 
mit einem Śteugeldbe von 1000 fl. im Baaren | stalarczyka własnej, na rzecz Salomona 
belegt iiberreichen, danu jene, die fih an der |Schepsa pto 40 złr. z pn, na pierwszych 
mündlichen Werhandlung betheiligen wollen, dwóch terminach za cenę szacunkową lub 
und biejeg Rengerd zu Händen der Berhan= wyżej tejże w kwocie 1007 złr. 15 ct. na 


Sieniawski ck. sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Krakowskiego 
galieyjskiego zakładu kredytowego ziem- 
skiego w kwocie 1500 zł. z pn., egzekucyj- 
ną sprzedaż realności pod l. s. 24 w Sie- 
niawie w powiecie sądowym Sieniawskim 


w starostwie Jarosławskim położonej, dłu- 
żnika Herscha Anhanga własnej, wyk. hip. 
l. 4 księgi gruntowej gminy Sieniawa obję: 
tej, dnia 15 września, 20 października i 24 
listopada 1889, zawsze o 10 godz. rano W 
drodze publicznego przetargu. 


Cenę wywołania stanowi wartość SZA” | 


eunkowa 4700 zł. 
| Zakład wynosi 470 zł. 
i Warunki lieytacyjne, wyciąg tabularny 


mogą być przejrzane w tusądowej regi- 
straturze. 

Sieniawa, 30 czerwca 1887 
L. 1020. (6381 1—3) | 


Sieniawski ck. sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Krakowskiego 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w kwocie 2000 zł. z pn. egzekucyj- 
ną sprzedaż realności pod l. s. 18 w Sie- 
niawie, powiecie sądowym Sieniawskim w 
starostwie Jarosławskim położonej, dłużni- 
ków Matesa i Leji Wangow własnej, wyk. 
hip. 420 księgi gruntowej gminy Sieniawa 
objętej, dnia 15 września, 20 października 
i 24 listopada 1887, zawsze o 10 godzinie 
rano w drodze publicznego przetargu. 

Warunki licytacyjne i wyciag tabular- 
ny mogą być przejrzane w tusądowej re- 
gistraturze. 

Sieniawa, 80 czerwca 1887. 


Księgi gruntowe. 


L. 108 (6345) 
Do ewentualnych zarzutów przeciw 
(prawdziwości arkuszy posiadania dla gmi- 
'Dy „Krasne i Lasocice“ które, tak jaki in- 
ne akta założenia księgi gruntowej dla tej 
gminy w biórze komisyi hipotecznej przej- 
rzeć moźna, wyznacza się termin aż do 5 
września 1887. 

i C. k. Komisarz hipoteczny. 

| Limanowa, 30 sierpnia 1887. 


IL 4945 (6348) 
| Dnia 12 września 1887 rozpoczęte zo- 
staną, dochodzenia miejscowe celem zało- 
żenia księgi gruntowej dla Harasymowa, 
gminy sądu obertyńskiego. 

Interesowani zgłosić się mogą w obec 
komisyi na miejscu i przedstawić, cokolwiek 
dla obrony swych praw za stosowne uznają 

Komisya hipotecza. 


Obertyn, 2 września 1887. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2777 (6202 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w sprawie Wawrzyńca i Zofii Pakza- 
ków o zaintabulowanie prawa własności 
posiadłości w. h. 236 w Niechobrzu, na 
imię Józefa Zielińskiego zapisanej, ustana- 
wia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Zielińskiego kuratorem dr. Reicha, 
adwokata w Rzeszowie. 

Rzeszów, 29 kwietnia 1887. 


L. 18629 (6272 3—38) 
C. k. sąd powiatowy miej. del, w Sam- 
borze podaje do wiadomości, że w Czukwi 
zmarła Agnieszka Mertuązkowa z pozosta- 
wieniem spadkobierców Tomasza Antoniego 
Mertuszków. 7 pobytu niewiadomego Anto- 
niego Mertuszkę wzywa się by do roku od 
dnia niżej umieszczonego zgłosił się i deklara- 
cyę wniósł, gdzyż inaczej zostanie postę- 
wanie spadkowe z zgłaszającym się spadko- 
biereą i kuratorem Tomaszem Mertuszką 
dla niego ustanowionym, przeprowadzone. 
Sambor, dnia 30 grudnia 1886. 


| 
5919 (6259 3—38) 
O. k 


sąd powiatowy w Łopatynie 
oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu 
Feliksowi Kamińskiemu że w sprawie egze- 
kucyjnej Salamona Wassera przeci” niemu 
pto 16 złr. 52 cnt. w. a. z pn. w celu dorę- 
czenia tut. sądowej uchwały z dnia 15 lu- 
tego 1887 i. 1230 i dalszych ustanowił dla 
niego kuratorem Hrycia Dołajczuka gospo- 
darza z Baryłowa. 
Łopatyn, 16 sierpnia 1887. 


L. 6435 (6275 2—3) 

C, k. sąd powiatowy w Jaśle zawia- 
damia Dorotę Czasz z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomą, że Karol Białkowski, Pau- 
lina Czapelina, Karolina Krajewska, Ma- 
ryanna Pietrzycka wnieśli skargę przeciwko 
niej o wykreśleni pozycyi II karty C. wyk. 
hip. 127 Jasło. 

Termin do rozprawy na 22 września 
1687 o godzinie Jtej rano wyznaczony. 

Ustanawiając dla Doroty Czasz kura- 
torem adw. dr. Wiedigera, wzywa ją by 
kuratorowi Środki do obrony udzieliła lub 
innego pełnomocnika ustanowiła inaczej 
sama złe skutki poniesie. 

Jasło, dnia 8 sierpnia 1887. 


L. 20251 (6198 2—83) 

C k. sąd krajowy w Krakowie wiado- 
mo czyni, że według doniesienia Anny 
Hraścińki, służącej z Kęt, zaginąć jej mia- 
ła ksążeczka kasy oszczędności miasta Kra- 
kown ur. 78672 nu okaziciela opiewające z 
wkładkami z 10 września i 12 października 
1835 razem 76 złr. 38 ent. 

W „ywa, się zatem edyktem każdego, 
kioby do powyższej książeczki kasy oszczę- 
dności rościłysobie jakie prawo, aby w 
czusokiesie sześciu miesięcy o i dnia dzisiej- 
szego, w tym względzie do sądu tut. się 
zgłosił, gdyż inaezej po upływie tego ter- 
minu o ile kapita? powyższy w między- 
kasy oszczędności 


czusie miezostanie Z | 08 
podniesiony, uznuną zostanie jako umo 
ZrONK, . 

Kraków, dnia 5 sierpnia 1887: 
L. 19167 (6199 2--3) 


C. k. sąd krajowy w Krakowie wia- 
domo czyni, że według doniesienia Urszuli 
Resch w St. Gertraud pow. Wolfsberg w 


Karyntyi zaginął jej los pożyczki miasta ` 


Krakowa nr. 13386 na 20 złr. a. w. opiewa- 


JĄCY. l 
Wzywa sic zatem każdego, któryby los 

ten posiadał, aby w terminie jednego roku 

sześciu tygodni i 3 dni po dniu płatności 


wygranej przypadającej na ten los w miarę ` 


ciągnienia z prawami swemi do losu tego 
do sądu tutejszego się zgłesił gdyż inaczej 
po upływie tego czasokresu, o ile tymcza- 
sem posiadacz takowego przypadającej uytu- 


łom wygranej kwoty w odnośnej kasie nie ' 


podniesie, los powyższy uznany zostanie ją- 
ko amortyzowany. 

Kraków, 22 lipca 1887. 
B. 5080 (6210 2—3) 
5 Bom t. f Bezirfseridte 
wirb den Kindern nah dem in Zurawno 
verftorbenen Gregor Tabaka und awar Mi 
chael, Basil, Nikolaus Johann unb Anna Ta- 
baka befannt gegeben eg abe wider Sie Simche 
Milgram ADi no unterm 27 Juli 1687 RI. 
5080 cine Klage auf Löfhung auż bem Laften- 
jtanbe der Realität fub. CRr, 164 zu 
Gunjten ber minderjährigen Rinder nach 
Gregor Tabaka Dom I pag. 63 n. % on. 
zufolge Bejeklu(jeś vom 11 Müra 1852 into- 
bulirten ggorowung von 911 fl. 24 cent. C. 
m dl. itoerteiht und um ridterlihe Hilfe 
uebetben. 
udden die Belangten bem Leben und 
Wopnorte nach, nubefannt find, wird gu dez 
ten Bertretung ein Kurator in ber Perfon des 
Bierortigen E. t. Notars Hern Johann Ludkie- 
wiez beftimmi und bieg den Belangten mit dem 
befannt gegeben, daj Sie dem Bejtellten Ber- 
ireter ire Begelje mitzutbeilen, ober einen 
Rana Sachwalter dem Gerihte nahmhaft zu 

en 


Żurawno am 28 Juli 1887, 


L. 19414 |. (6229 2—3) 

C. xk. sąd powiat. miejs, deleg, w Tar- 
Rowie zawiadamia niewiadomego z pobytu 
Berla Dessers, iż w skutek wniesionego 
pko niemu przez Markusa Laubera pozwu 
drobiuzgowego de pres. 24 sierpnia 1887 l. 
19414 pto 30 złr. dla niego adw. dr. uud- 
wik Gloser z substytucją adwokata dr. Mieczy” 
sława Goleckiego, kuratorem ustanowionym 


został. , 
Tarnów, 24 sierpnia 1887. 


L. 33446 (6181 2—3) 

C. k. sąd powiatowy, delegowany dla 
miasta Lwowa i tegoż przedmieść w spra- 
wach cywilnych oznajmia „nieobecnym 
Franciszkowi Joch i Antoninie Joch że 
przociw nim przez dr. K. Paździęrę pozew 
o zapłacenie kwoty 20 zł. a. w. wniesio- 
n ostał. 

a Gdy miejsce pobytu Frane'szka Joch 
i Antoniny Joch nie jest wiadomem usta- 
uawia się dla nich kuratorem ad actum 
dz, Maryańskiego a tegoż zastępcą adw. dr. 
Nathansohna i ua powyższy pozew wyzna” 
czając termin do rozprawy GRO PE 
na dzień 25 listopada 1887 0 dg : 
po południu w sali 2 mianowanemu ur 
torowi się doręcza. A : 

m e zatem Franciszka ea i 

Autoniuę Joch aby ustarowionemu kura A 
Towi służące do swej obrony środki do 
czyli lub innego zastępcę Sobie obrali 
Bdyż inaczej z tego możliwie winiknąć 


Mogace szkodliwe następstwa sami sobie 
Przypisąć będą musieli. 

Lwów, dnia 9 sierpnia 1837. 
L. 12135 (6253 2—3) 


C. k. sąd obwodowy w Tarnowie W 


sprawie sprostowania księgi gruntowej ma- 
Jętności Kalembins, zawiadamia niewiaćo” 
mego z miejsca pobytu wierzyciela Bipo- 
tecznego ks. kanonika Marcina Maklakow 
skiego, że dlań zamiapował kuratozem % 
actum adwokata dr. Busia Z subety i 
adwokata dr. Steca i temuż t. s. uchwatę 
z dnia 28 lipca 1587 l. 10252 doręcza. a, 
W Tarnowie, dnia 25 sierpnia 


e 


m Zurawno ' 


L. 4973 (6269 2—3) 

Dia niewiadomego z miejsea pobytu 
Jana Lewickiego ustunowił e. k sąd ob- 
wodowy kuratorem adwokata dra. Maramo 
rosza z substytucyą adwokstu dru. Debie- 
kiego i wręczył pierwszemu uchwałę z 26 
maja 1887 l. 4978 dotyczącą ekstabulacyi 
prawa zastawu dla sumy 100 zł. i 70 zł. 
z stanu biernego sumy 30000 # na 
rzecz spadkobierców Rudolfa Kurzweila w 
stanie biernym dóbr Kamionki wielkie za” 
hipotekowanej. 

Kołomyja 26 maja 1887. 


L. 6434 (6274 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia- 
damia Dorotę Czasz z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomą, iż Karol Białkowski, 
Paulina Czapelina, Karolina Krajewska, Ma- 
ryanna Pietrzycka wnieśli skargę przeciwko 
niej o wykreślenie pozycji I karty ©. wyk. 
hip. 127 Jasło. 
Termin do rozprawy na 22 września 
1887 o godzinie 9tej rano wyznaczony. 

Ustanawiając dla Doroty Czasz kura- 
torem adw. dr. Wiedigera, wzywa się ją by 
kuratorowi środki do obrony udzieliła lub 
innego pełnomocnika ustanowiła inaczej 88- 
ma złe skutki poniesie. 

Jasło, dnia 8 sierpnia 1887. 


L. 11518 6310 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, ni”wiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Oryszezuka, że Abraha.a Blecher 
wniósł pod dniem 25 lutego 1886 1. 1969 
prośbę 0 zaintabulowanie egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 50 złr. a. w. z 
pn. n: realnościach objętych wykazami hip. 
53 i 54 księzi gruntowej gminy Lucza te- 
goż Wasyla Oryczuka własnych i że tus 
uchwała z dnia 27 marca 1886 l. 1989 
(ustanowionemu kuratorowi Wasylowi Boj- 
| czuk wó towi w Luczy, doręczoną została z 
| wezwaniem, by ustanowioneimu kuratorowi 
świadków prawnych dostarczył, lub innego 
„zastę.cę sądowi przedstawił, gdyż skutki z 
| tego wynikłe, sam sobie przypisze. 
| C. k. sąd powiatowy. 
| Peczeniżyn, dnia 3 grudnia 1856. 
(6356 1—3) 
i RA k. sąd powiatowy w Winuikach 
podaje niniejszem do wiadomości, że dnia 
|22 lutego 1886 zmarła we Lwowie w szpi- 
| talu powszechnym Karolina Jung bez pozo- 
| stawienia rozporządzenia ostatniej woli. Po- 
| nieważ sądowi niewiadomo czy oprócz jej 
dzieciom naturalnym Katarzynie i Karolowi 
| Juegom jeszcze komu innemu do jej spad- 
| ka jakie prawo przysługują, przeto wzywa 
się tych wszytkich którzyby z jakiego kol- 
| wiek tytułu do spadku pretensyę sobie roś- 
| cili, by się w ciągu jednego roku od poniż 
| wyrażonej daty zgłosili w sądzie tutejszym 
i poudowodnieniu swych praw spadkowych 
oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż 1na- 
czej spadek przez głowę zmarłych dzieci 
naturalnych Katarzyny i Karola Jungów 
skarbowi Państwa wydany będzie. jk 

Dla tych niewiadomych z życia i Slej- 
sca pobytu dziedziców ustanowił sa Kura- 
tora w osobie Jana Steinmetza raczelnika 
gminy Weinbergen. ; 

Winniki, 15 kwietnia 18"'* 

(6290 1—3) 


L. 4750 

- C. k. sąd obwodo”J W Nowym Są- 
czu, ustanawia niniejsz?® w sprawie egze- 
kucyjnej Herscha M+2gla pko Wolfowi 
Rubinowi pto 1.000 Złr-. o przyznanie na 
własność trzech kaucji w kwotach 55 złr. 
64 kr., 3 złr. 2'/, kr, 48 złr. 62'/, ent. a. 
w. złożonych w ©. k. gł. urzędzie podat- 
kowym w Nowy Sączu, dla niewiadomego 
z życia i niejsca pobytu Wolfa Rubina kura- 
torem adw. dr. Wąsikiewicza w Nowym 
Sączu i wzywa tegoż Wolfa Rubina, aby 
ustanowionpmu kuratorowi udzielił ze swej 
strony środkow obrony albo innego pełno- 
moenika g$dowi przedstawił. 

Nowy Sącz, 13 sierpnia 1887. 


L. 5665" ——  _ (6293 1—3) 


GC; k sąd obwodowy W Rzeszowie 
zawiadfrmią do spadku Jana Benjamina 2 


im. Jk: powołanych dzieci po siostrze 


Annie) Rychterowej, Jana Richtera i Fran 
ciszkęj reislerową 0 przypadłem im spad- 
ku pzez dykta w dzieńaiku urzędowym 
„Gaźety [ wowskieji Wiedeńskiej z wezwa- 
niem, aby w przeciągu jednego roku od 


dnia? dzisiej chując w tutejszem ck. 
sądzi toi oświadczenie do spad- 
ku Wniegjj inaczej po upływie tego terminu 
spad 9 postępowanie ze zgłoszonymi spad 
kobi Śreami i Z kuratorem dla nich w 080- 
boi w. kraj. dr. Kopple będzie przepro- 
w 


Lf 1536 "ESEE (62% 1—8 
* Pan Prezydent e. K WJ?5%880 SĘdu 
5 ajowego AN dla czwartej zwy- 


jnej kadencyi 'posiedzeń sądów Przysię- 
E peł w roku 1887 rozpoczynającej się dnia 
listopada o godzinie 8 rano przy ©. k. 


9 


Z E a SEEE EEES, RAKA OED A A E W 


sądzie obwodowym w Stanisławowie Prezy- 
denta tego sądn przewodniczącym, zastę - 
pecami radców Kamila Krafta, Jana Majeru- 
nowskiego, Antoniego Leżauńskiego i Jana 
Szankowskiego. o 
Z Prezydyum e. k. sądu obwodwego.; 
Stanisławów, | września 1387, 


17382 „(6196 1—3) 
C. k. sad powiatowy miej. delg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości iż ustano- 
wił Józefa Kutę z Tarnowa dla nie- 
wiadomych z pobytu Jana Kuty i Agaty 
z Kutów Biley w sprawie o intabulacyę 
prawa własności posiadłości w 7hl. 160 ks. 
gr. gm. Zukowiee na rzecz Jędrzeja i Kata- 
rzyny Kutów kuratorem celem doręczenia 
tymże rezolucyi z dnia 6 sierpnia 1887 1 
17382 i temu takowe doręczył. 
Tarnów, dnia 6 sierpnia 1887. 


L. 646% (6294 1—38) 

Na prośbę Jakóba Schorra wzywa sie 
posiadacza przy pożarze Stryja zaginionej ksią- 
żeczki wkładkowej Towarzystwa kredyto- 
wego i oszczędności w Stryju, zarejestro- 
wanego Stowarzyszenia Z ograniczoną po- 
ręką, na kwotę 8% złr. 10 ent. w. a. i Ka 
imię Chaima Redlera wystawionej, by do 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia ogłoszenia edyktu „Gazetą Lwo- 


L 


wską* wyżwymienioną książeczkę tem pew- . 


niej okazał, gdyż w przeciwnym razie ta- 
kowa za nieważną uznaną będzie, 
Sambor, 26 lipca 1887. 


L. 3372 | (6271) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach polecą wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy Jakuba Enocha 
której używa jako kramarz towarów mięsza- 
nych w Kętach, podpisując takową „Jacob 
Enoch*. 

Wadowice, dnia 30 lipca 1887, 


L. 5758 i (6292) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
wiadomo czyni, iż wpisuje się na dniu 
dzisiejszym w rejestr dla spółek zarobkowych 
że na walnem zebraniu Towarzystwa dla 
handlu i przemysłu w Rzeszowie wybranymi 
zostali dr. Józef Fechtdegen na dyrektora 
a Salamon Jeżower na jego zastępcę. 
Rzeszów, li sierpnia 1887. 


L. 97/pr. (6322) 
Dla VI zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w e. k. 
sądzie krajowam karnym rozpoczną się dnia 
14 listopada 1887 o godzinie 9 przed - po- 
łudniem mianował pan prezydent c. k. 84- 
du krajowego wyższego przewodniezącym ; 
Wieeprezydenta c. k sądu krajowego Karo- 
la Poglies, a zastępcami jego e. k. radcę 
sądu krajowego wyższego Albina Mogilnie- 
kiego i c. K. radców sądu krajowego Kśro- 
ia Fiigera de Rechtborn, Franciszka Bogda- 
nyego, Jakóba Finkla, Ludwika Majewskie - 
go, Jana Nikischa, Teofila Sawczyńskiego, 
Juliana Malarkiewicza, Leontyna Hołyńskie- 
go, Henryka Nitarskiego i Edmunda Du- 
niewieza. 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego 
Lwów, dnia 30 sierpnia 1887. 


L. 6540 (6347 1—3) 

C. K. sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia niniejszem edyktem niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa Kraskę syna Bar 
tłomieja i Maryaunę z Burdzów Krasikową, 
że Wojciech Burdzy syn Tomasza wytoczył 
przeciw nim z dnia 10 maja 1887 do 1. 
4174 pozew o uznanie własności i intabu- 
la:yę pare. bud. nr. 5671 grunt. l. 5201/1 
5201/4 5201/5 5201/7 i 5202/3 wyk. hip. 1. 
116 gm. kat. Przyreń kameralny objętych, 
Da który ponowny termin do rozprawy na 
dzień 24 października 1887 o godz. 9 ra- 
no wyznaczono i dla niewiudomych z miej- 
sea pobytu pozwanych Jakóba Burdzego 
podwójciego z Burdzów kuratorem ustano- 
wiono. 

Wzywa się zatem Józefa Kraskę syna 
Bartłomieja i Maryannę z Budzów Krasko- 
wę aby nstanowionemu kuratorowi udzielili 
potrzebną do obronę informacyę lub inne- 
go pełnomoenika sądowi wskazali, inaczej 
bowiem szkodliwe skutki sami sobie przy- 
pisaćby musieli. | f 

Nisko, d. 22 sierpnia 1887. 


L. 33858 (6317 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej 
szym edyktem wiadomo czyni, Reizla Gün- 
stberg i Chawa Fink wniosły przeciw nie- 
znanym z życia i miejsea pobytu, Chasklowi 
Liss, Janklowi Bergerowi, Markusowi An- 
hauchowi, Szulowi Reissowi, Schifrze Ra- 
chel Cyrgel i ich nieznanym spadkobiereom 
pod dniem 11 sierpnia 1887 do 1. 38858 
pozew o uznanie własności */, z niektórych 
części realności pod 1.368, we Lwowie i 
zaintabulowanie takowych, ponieważ miejsce 
pobytu Chaskła Lissa, Jankla Berger, Mar- 
kusa Anhaucha, Szula Reissa, Schifry Ra- 
chel Cyrgel i ich nieznanych spadkobierców 
jest nieznanem, azatem e. k, sąd krajowy 


do zastępowania i na ich koszt i szkodę 
tutejszego adw. dr. Goldberga z zastępstwem 
adw. dr. Bodeka kuratorem mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustewy BĘ - 
dowej dla Galicyi przepisanej przepro- 
wadzoną będzie. 

Niniejszym edyktem wzywa się zapoz- 
wanych, aby w należytym czasie osobiście 
stanęły, lub potrzebne tytuły prawne usta- 
nowionemu zastępcy udzieliły, lub innego 
zastępcę wybrały i sądowi oznajmiły, sło- 
wem stosownych do obrony Środków użyły, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki so- 
bie przypisać będą musiały. 

Lwów, dnia 13 sierpnia 1887. 


L. 5060 (6352 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Sąd. Wiszni 
| oznajmia, że na daiu 31 grudnia 1826 
zmarł w Dmytrowicach bez pozostawienia 
! ostatniej woli rozporządzenia Wasyl Bardyn 
a do spadku po nim powołana jest jego 
córka, Marya Bardyn. 
f Gdy miejsco pobytu tejże Maryi Bar- 
i dyn nie jest wiadome, przeto wzywa się ją, 
(aby się w przeciągu roku od dnia ogłosze- 
inia edyktu, do tutejszego sądu zgłosiła, i 
(deklaracyę do spadku wniosła, gdyż inaczej 
'pertraktacya spadku z kuratorem dla niej 
, ustanowionym, Michałem Pluwakiem z Dmy- 
'trowie, przegrowadzoną zostanie. 


Sądowa Wisznia, 20 pazdziernika 1888. 


b. 7638 (6328 1 -3) 
| C. k. sąd powiatowy w Monasterzyskach 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
znaną Olimpię Zofią 2 im. Gritmbergową i 
Elżbiotę z Strzetelskich Karaczewską, że 
; przeciw nim jako spadkobierczyniom ks. 
i Rafała Strzeleckiego wniósł ks. Andrzej 
Konieczny dnia 7 czerwca 1887 1 5868 po- 
zew o zapłacenie 300 złr. i żedo rozprawy 
|snmarycznej termin na dzień 14 paździer- 
nika 1887 wyznaczony, a ich kuratorem 
tutejszy e. k. notaryusz Heldenburg usta- 
nowiony został, 

Mają one zatem przed terminem udzie- 
į lié kuratorowi dowodów lub innego zastęp 
|cę sądowi przedstawić. 
| C. k. sąd powiatowy 

Monasterzyska, 26 sierpnia 1887 


Kuratele. 


L. 1742 (6192 3—3) 
Konstanty Chomiszezak gospodarz z 
Zagórza uznsny maruotrawcą. Kurstorem dla 
niego ustanowiono Hrycia Muzyczkę z Zagó- 
IZA. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Sanok, 18 lutego 1887. 


L. 5641 (6194 8—8) 
Jan Lecyk z Czyszek uznany został 
marnotrawcą i temuż Jan Król za kuratora 
ustanowiony. 
C. k. sąd powiatowy. 
Winniki, 29 września 1886. 


L. 6050 (6256 2—8) 

C. k. sąd powiatawy w Boharodezanach 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że dla uznanego za marnotraweę p. Lud- 
wika Nałęcza Mroczkowskiego emeryt. e. k. 
adjnnkta powiatowego'zamieszkałego w Łuś- 
cu, ustanowiono kuratorem p. W. dr. Zyg- 
munta Mroczkowskiego lekarza ze Stani- 
sławową. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bohorodezany, 29 lipca 1887. 


L 12892 (6209 2—3) 
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 
Lucia Barana ze Skomoroch niedołężnym 
ustanawiając kuratorem jego Jacka Barana 
ze Skomoroch. 
Sokal, dnia 15 września 1886. 


1. 6172 6220 
Oleksa Maciuk rolnik ze Siikowy 
mi W marnotrawcą, a kuratorem 
ustanowiono Wasyla K i ika ; 
s in y ondratiuka rolnika ze 
C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, dnia 22 Te 1837. 


L. 3123 (6311) 
Dla uznanego uchwałą e. k. sądu obwo- 
dowego w Tarnowie z dnia 7 kwietnia 1887 
l. 4964 Antoniego Bizona włościanina w 
Gnojnicy ustanowił sąd tutejszy kuratorem 
Jana Szparę z Gnojniey. 
Z c.k. sąd powiatowego. 
W Ropczycach, 21 kwietnia 1887. 
L. 15509 (6337) 
C. k. sąd powiatowy miejsko dele- 
gowany w Tarnowie ustanawia Józefa No- 
waka kuratorem głupkowatego Józefa Topol- 
skiego z Błonia. 
C. k. sąd miej. delg. 
Tarnów, dnia 27 sierpnia 1887. 


8. 4650 (6250 3—3) 

Bom t. E. Bezirfsgerthti in Neuftadt a. 
M. wird befannt gemacht daj am 28 Mórz 
1887 Antonia Rittenberger geborene Pro- 
chaśka, Wittwe nach dem verftorbenen Came- 
talbezirte Commikär Ferdinand Rittenberger 
aug Prag zu Neuftadt a. M. ohne Hinter- 
A einer letątwiligen Anordnung geftor- 

en fet. 

Da biejem Gerichte unbefannt ift, ob 
und welen Perjonen auh thre Werlajjen= 
fdjaft ein Grbrecht zujtefe, fo werden alle die- 
jenigen, welche Hierauf aug waż immer für ei- 
nem Nedhtsgrunde Anspruch zu machen geden- 
ten, aufgefordert ihr Erbrecht binnen einem 
Jahre vom 1 September 1887 alfo big 1 
September 1888 bei biefem  Beztrthgerichte 
anzumelden, und unter Ausweljung ihres Er- 
brechteż ihre Erberflirung anzubringen, wi- 
brigenś die Berlafjenfchaft, für welche in zwi- 
hen $. Albin Król, Bürger in Neuftadt a. 
De. als Berlaffenfchaftecurator beftelt worden 
ift, mit jenen, die lidh werden erbzerfldrt und 
ihren EGrbrechtstitel aużgewiejen Haben, ber- 
Handelt und ihnen eingeantwortet, ber nicht 
angetretene Theil der Verlaffenfhaft aber o- 
der wenn fih Niemand erbaerfldrt Hätte din 
ganze Berlafjenichaft vom Staate alg erblog 
eingezogen würde. 

KR. t. Bezirfegerichł im Nenftadt a. M. 

am 8 Auguft 1887. 

ber £. f. Bezirfśrichtet 


` LJ . 

Doniesienia prywatne. 
UEENEEZUEMIECOJmK"",, 
jpomieszkania składające się z 6, 5, 4, 3 

2, pokoi z przynależnością: j, pokeje ka- 
walerskie, sklepy przy ulicach Brajerow= 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej 
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 37. 


z kilkuletnią praktyką, w sku- 
Ekonom tek sprzedaży dóbr, poszuku- 


je pomieszczenia od 1 września 1867 b. r. 
Adres: M. D. post. rest. Grybów. 6281 


2606 6325 
Konkurs. 


Wydział powiatowy w Jarosławiu roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę kon- 
duktora dróg gminnych, z płacą 400 złr. i 
100 złr. na objazdy. + 

Ubiegający się winni: wiek, odbyte 
studya, uzdolnienie do budowy dróg, prak- 
tykę, przebieg dotychczasowych zajęć udo- 
kumentować i podania swe najpóźniej do 
końca października b. r. do wydziału po- 
wiatowego w Jarosławiu wnieść. 

Jarosław, 31 siećpnia 1887. 


Ostrzeżenie. 


Mocą którego zawiadamiam wszystkie 
zakłady kredytowe i osoby prywatne, aby 
nie eskontowały i nie przyjmowały akceptu 
wystawionego w Kołomyi z datą 4 września 
1887, płatnego we Lwowie 4 grudnia 1887 
z podpisami następujacemi: Sygurd Wiś- 
niowski jako wystawiciel, Klemens Postru- 
ski jako akceptant, Tadeusz Sroczyński jako 
Żyrant, gdyż akcept ten został zgubiony 
wraz z zawierającym go listem przez po- 
słańca, odnoszącego go na pocztę, a ktoko]- 
wiek go teraz posiada, rozporządzać nim 
prawa nie ma. 

Sygurd Wiśniowski, 
fabrykant nafty w Kołomyi. 


Szematyzm 


Królestwa Głalicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
na rok 


NF 1887 TRE 


nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct. 
w ekspedycji 
„GAZETY LWOWSKIEJ“ 


Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złr. 
70 ct., z których przypada 10 ent. 
na opakowenie i list frachtowy. 

HG Szematyzm przesyłamy tylko za 


uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 


tyzmn. 7%qag 


6327 


we Lwowie, UL. 


2 
8 T44 


KAZIMIERZ 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYE 
poreslany, szkła i towarów mięszanych 


d drekarni WŁ. Łosińskiego ui. Urarneekiego l. 12 dom Wsarhara, 


Szkoła muzyczna 
Ludwika Marka 


we Lwowie, Rynek I. 9, 5872 


Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur- | 

sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem | 

1 września. -- Nauka spiewu solowego. — W oddzia- 

łach równoległych po dwie uczennie za opłatą: w | 

drugim kursie 4 i6 złr. miesięcznie, w trzecim kur- 
sie 7 złr. miesięcznie. 


Główny skład 


Fortepianów i pianin 
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł. 


Największa wypożyczalnia. 
(6326 1—3) 


_ Krjowa wyższa. szkoła rolnicza 


| w Dublanach pod Lwowem. 
| Kurs nauk rozpoczyna się dnia 


|1 października — wpisy trwają od 23 
[września do 8 października włącznie. 
| Dyrekcya. 


: l 
Pierwsza koncesyonowana | 
| 

| 

| 


| 
l 
I 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Ważne dla rodziców! | 


Pierwsza koncesyonowana przez Wys. | 
i Radę szkolną krajową szkoła prywatna dla } 
| chłopców, przysposabiająca do szkół śre- | 
,dnich z językiem wykładowym niemieckim ` 
ji polskim. otwartą zostanie przez podpisa- į 
| nego dnia 15go września b. r. przy ulicy i 
) Kopernika L. 17. | 
| Wpisy uezniów rozpoczynają się z dniem I; 
września codziennie od godziny 10 do 1% przed po- | 
| dniem i od 8 do 6 po południu w lokalu tejże szkeły, ; 


| gdzie też wszelkie szczegóły programu nauki i wa- i 
i runków przyjęcia dyrekcya szkoły udziela. 6243 


Leopold Wajgel; 
i profesor II. (niemieckiego) e. k. gimnazyum 
| we Lwowie. 


|L. 2510 (6247 1—3) 


| OBWIESZCZENIE. 

| Stosownie do uchwały Rady gminnej | 
w dniu 18 lipca 1887 r. zapadłej, zostanie | 
prawo propinacyj miejskiej wódezanej i; 
piwnej wraz z prawem poboru dodatku 
gminnego od napojów propinacyjnych, oraz j 
prawo poboru podwyższonej opłaty propi- j 
nacyjnej od piwa w obręb gminy miąsta 
Tarno:ca sprowadzić się mającego, jak nie- 
mniej „budynek propinacyjny w  Tarnowi 
pi nx. 8 na Strusinie położony, własnoś- 
cią giiny miasta Tuinowa będący w dro- 
dze leytacyi „publicznej na czas od dnia 1 
stycznia 1888 do ostatniego grudnia 1390 
r. to fest, na trzy po sobie następujące la- 
ta w dzierzawę wypuszeż0ne. 

Licytacya odbędzie się na dniu 22 
września 1887 r. o godzinie 10 z rana w 
sali ratusza tutejszego w ten sposób, iż 
wydyieżawionem będzie ondzielnie prawo 
propinacyi wódezanej, a oddzielnie prawo 
propinacyi piwnej wraz z dodatkami. i 

Wolno wszelako oferentom wnieść 
jednę ofertę na wszystkie trzy przedmioty 
i licytować takowe razem. 

* | Jako cenę wywołania ustanawia się: 
A 1) Za prawo wyłącznego wy- 
szynku wódki kwotę złr. w. a. 26800 
s) Za prawo pobierania ustano- 
wionych dodatków gminnych 
od wódki złr. w. a. z 
. 1) Za prawo propinacyi piwnej 
i pobierania podwyższonej o- 
płaty od piwa kwotę złr wa. 
2) Za prawo pobierania dodat- 
ków od piwa kwotę złr. w. a. 
i nakoniec. 
Tytułem czynszn najmu z bu- 
dynku propinacyjnego kwo- 
tę złr. w. a. 1200 
razem przeto rocznie złr. w. a. 85000 
Osoby przystępujące do ustnej licyta- 
cyi, są obowiązane przed jej rozpoczęciem 
złożyć w ręce komisyi lieytacyjnej 10'/, 
zakład, pisemne zaś oferty należy takim 
samem zaopatrzyć zakładem, jak niemniej 
markę stempiową na 50 kr. 
Warunki licytacyi zostaną przed roz- 
poczęciem onejże publicznie ogłoszone, mo- 
jednak i przed licytacyą w tutejszym 
archiwie być przejrzane. 

Z magistratu miasta Tarnowa 

dnia 16 sierpnia 1887. 
W. Rogoyski. i 


Burmistrz. 
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Trybunalska l 8. 


Rynek l. 2. 
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BARDZO ZAJMUJ 


ER) 


"PERFUMY W 


przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ 


ZNAJDUJĄ SIĘ WE WSZYSTKICH ZNACZNIEJ- 
SZYCH $SKŁADACH PERFUMERYTL. 
r PTIEEE 


Pisarz 


lat 35, posiadający język niemiecki i polski, poszu- 
kuje zajęcia przy e. k. starostwach, innych e. k. 
lub prywataych urzęda'b, przedsiębiorstwach. lub 
w zarządach dóbr w zachodniej Galicyi. Łaskawe 


, zlecenia i warunti upresza się odesłać pod adresem 
ł 


„Godność* posto restante w Tarnowie. 6406 
1 NA anu SZĄ 
Bibuiką na papierosy 


JEST PRAWDZIWA BIBUPKĄ 


4628 


wyrobu Iraneuskiego 
funy CAWLEY & HENRY w Paryżu 


Przed naśladowaniem ostrzega slę I 


TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALEGONA 
przez Pp. Dra. J. J. Pohl, E. Lad- 
wię i E. Lippman, profesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu- 
dzych ingredyencyi i bez wszelkich pierwiastek 
szkodliwych zdrowiu. 


S|5 00 mmda] 
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Š ni rm — PEULE FABRICANTS. 
e de FEtiguatte 17 Rue Béranger A PARIN 
TUME DIEMEERN GU DENTE T 
n 

Jan ihnatowicz 


poleca 
wypróbowane Środki do wywa- 
biania wszelkich plam 
mianowicie: zł. et. 


Amandina usuwa plamy powstałe 
z soków cukrowych, białka, lodów 


We. flakonik * * EW. A) — 95 
Apseina nyciąga plamy tłuste? ma. 

teryj jedwabnych kolorowych , Es 
Acetina niszczy plamy powstałe z 

wapna i Jugu, flakonik : , —95 


Benzolina, wywabia plamy tłuste, 
potowe, maziowe i pokostowe flako- 
nik mały 26 et. cały ; 
Brazylina maierye czarne wypłe 
wiałe i poplamione prane w odwa 
rze brazyliny odzyskują mies wotz:y 
kolor, połysk i sztywność pasiet ` i 
Etiliua usuwa plamy pe staże z farb 
do podłóg używanych i faro unili- 
nowych, flakon aa 
Javelina wywabia z bislizny plu- 
my Z wina CZerwcnego, owoców, 
konfitur i t p: fakon "M2 
Qdalina usuwa plamy powstałe z kn- 
rzu, potu, tytojiu, mieka, piwa, ka- 
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śmie- 
tanki, rosażu i kwasu flak. i 
Oksalina wywabia plamy z atramen- 
tu. krwi i rdzy, flaszka |, 
Giemianek oczyszcza materye biełe 
wełoaiane z brud: i kurzu pakiet . . 
Mydełko żółciowe do wywabiania 
plam zasierzsiych z materyj baweł- 
nianych, wełnianych i jadwabnych, 
"O ds: 6 « A ma 2a 
Qnilaja materye wełniane j iedwa- 
bne, prane w odwarze quilaji tracą 
plamy i odzyskują świeżość, przy- 
tem kolor materyi nie nie traci, 
pakiet M. —.60 
Nabyć można we LWOWIE w sktepach eta- 
snych, ul. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
i ul. Halicka róg Wałowej. W KRAKOW CE 
Sukiennice l. 20. 
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W CZERNIOWCACH 
(6997 41—0) 


poleca: 


Podstawki pod 


porcelanowe i czer 9 


» Włądysław J. Wahez.) 


sis 


ACY WYNALAZEK 
B 


rie = 


L. LEGRAND, PAARIS, Rue St-Honorè, 207 
SS= OR EZ A: SOL EPLF THE = 


WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANGYI i ZAGRANICA 
Perfumy Ess-OQriza zamienione w stan stały nowym sposobem, posiadają nieznane do 
tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKÓW lub PASTYLEK w malutkich 
fiakonikach lub futeralikach tatwych do noszenia przy sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulat- 
niają się, a zużyte łatwo się zamieniają w futeralikach świeżemi. — Maja tę wielką wyższość, że 
nadając przez sumo zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania lub zniszczenia 


i wszelkie inne przedmioty jak Bielizna i Papeterye it. p. 


| 
N 
„N 
H 
o 


Oriza 


E STAŁYM 


ANI 


ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY SIĘ WONIĄ. 


Katalogi perfum z cenami ich 
taja se FRANCO na żadanie. 


j r r 
MASC NaskóRNa MOULIN 
F. W PARYŻU 
2, 2 (28 Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
, Jm Szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
Zags wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 
mujenatychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
VR działa naporost włosów. 
VIREŚCIT FUNDO Słojk 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie : w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Na sezon szkolny! 
Gąbki do tablice 


najlepszej jakości, bez piasku, we wszelkich 
wielkościach. 


| Kredę kolońską 


w kawałkach, rżniętą, w skrzynkach po 5 
i 10 kilogr, w kartonach po 1 i 1, klgr. 
na wagę bez opakowania, 


Eaker ae tafsilic 
czarny bez połysku. 
Doborowo zaopatrzony skład farb 
akwarelowych , tuszowych i olejnych, 


prawdziwych tuszów chińskich, mu- 
szelek, pendzli w piórkach t opraw- 


kach, oraz wszelkich przyborów do 

| rysunków po najtańszych cenach. 

| Sklad fabryczny 

| farb, lakierów, pukosww, produktów 

chemicznych, wyrobów gumowych i 
artykułów browarnianych. 


oraz handel 
pod 


~ 


materyałów 


Dataa, 
= Czarnym psem 


JÓZEEA HANKE 


we Lwowie, 6110 
Rynek L. 38 we własnym domu. 
Numer telefonu 173. 
ZZZEKTZEIEKZZEKTZY 
Trzeci rok szkolny 


szkoły spiewu solowego + 
Ireny Lewickiej 


dyplomowanej spiewaczki konserwatoryum dre- 
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha, 
we Lwowie, 6114 
przy uliey Dominikańskiej L. 14, 
rozpoczyna się z dniem I5 września, 
zaś wpisy od 20 sierpnia codziennie. 
Programu nauk dostać można w szkole 


EKZKKZXEZJIEzZxxz==R 
OGŁOSZENIE. 


" a. 
e 


4 


Propinacya w dobrach Będzie- 
myśl i Klęczany, powiat Ropczyce w Ga- 
licyi pod Sędziszowem, przy kolei i szosie, 
składająca się z 2 karczem (jedna z zaja 
zdem gościnnym) z dodatkiem kilkudziesiąt 
morgów gruntu ornego i łąk, 4 sągów drze- 
wa opałowego, pastwiska dla 6 sztukjroga- 
cizny. do wypuszczenia każdego czasu z 
wolnej ręki na lat 3, przez e. k. starostwo 
w Ropczycach na pokrycie podatków BIliż- 
sze waranki tamże. W miejscu jest stacya 
kolei i odbywają się odpusta. 6282 


15 ct., 20 ct, 25 ct, 30 et. i 40 tet. 
imitujące koral sztuka 20 centów. 


Pnpiat z fabryki papieru braci Fiałkowee 4 
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